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Kandydatura W eizm anna
na widowni?

Grupa Edera wysuwa snawu Weiittunna. -- Lewica rezygnuje 
z postulatu większości. - Cbarakteryslyszny wynik

glosowania lewicy
Bazytea. 10. 7. ŻAT. Grupa dra Edera i grupa 

p. Blumenfelda zapowiedziały dziś, że wysta­
wiają kandydaturę dra Weizmanna na prezy­
denta Organizacji Sjońskiej.

Bazylea. 10. 7. ŻAT. Histadrut Haowdim na­
desłało delegatom robotniczym telegraficzną 
instrukcję zalecającą poczynieuie wszelkich usi­
łowań w kierunku ponownego wyboru Weiz­
manna. Gdyby to się okazało niemożliwem, de­
legaci robotniczy winni głosować za Egzekuty 
wą koalicyjną bez rewizjonistów. Delegaci ro­
botniczy ostatecznie postanowili odrzucić postu 
lat większości żydowskiej którego się domaga­
ją rewizjoniści i częściowo ogólni sjoniścl

Bazylea. . 10. 7. ŻAT. Dziś przedpołudniem 
odbyło się posiedzenie frakcji robotniczej. Więk 
szością 45 przeciwko 11 głosom uchwalono do­
magać się Egzekutywy z drem Welzmannem na 
czele.

Zaostrzony sprzeciw opozycji
Bazylea. 10. 7. ŻAT. Zapowiedz wystawienia 

kandydatury dra Weizmanna przez grnpę Ede­
ra i Blumenfelda spowodowała zaostrzony 
sprzeciw opozycji. Jednocześnie dziś przedpo­
łudniem subkomitet przy komisji politycznej 
większością trzech przeciwko dwóm uchwalił 
votum nieufności dla dra Weizmanna. Na pośle 
dzeniu komisji permanencyinej natomiast lewi­
ca i grupa Edera odrzuciły wniosek ogólnych 
sjonlstów o utworzenie wielkiej Egzekntywy 
koalicyjnej z udziałem rewizjonistów.

Kongres za popieraniem 
inicjatywy prywatnej

Bazylea. 10. 7. ŻAT. Dziś przedpołudniem od 
było się plenarne posiedzenie Kongresu. Przy­
stąpiono do przegłosowania rezolucyj gospodar

czych i organizacyjnych m. in. rezolucji w spra­
wie przywrócenia t. z w. szekla federacyjnego 
oraz wyrównania ordynacji wyborczej dele­
gatów palestyńskich z ordynacją w krajach go- 
lusowych na podstawie proporcjonalności sze- 
klowej.

Ple,nim Kongresu uchwaliło część programu 
gospodarczego grupy Brandeisą o wydatnem 
popieraniu inicjatywy prywatnej.

O formule polityczna
Bazylea. 10. 7. ŻAT. Komisja polityczna do­

tychczas ni© opracowała rezolucyj w  sprawi© 
celu ostatecznego sjonizmu. Obrady komisji 
trwają przez ca ły  dzień i zmierzają ku sformu­
łowaniu rezolucyj, na które w yraziłyby zgodę 
ugrupowania Gentroprawu.

Przykra sprawa na niewłaści- 
wem forum

Bazylea- 10- 7- ŻAT. Sąd kongresowy dotych 
czas oficjalnie nie ogłosił swej decyzji co  do 
dalszego postępowania proceduralnego w  spra­
wie Farbstein— Grynbaum. Dotycłncizasow© do­
niesienia były  nieoficjalne. Donoszą, że  w  jesie 
ni do Polski przybędzie członek trybunału 
kongresowego, przypuszczalnie dr. W olfsberg, 
celem przesłuchania zamieszkujących w Pol­
sce świadków oraz zapoznania się z kwestiami 
polityki żydowskiej w Polsce, które pozostają 
w  związku ze sprawą Farbstein— Grynbaum. 
Dopiero w  późniejszym terminie zbierze się 
komplet sędziowski, celem rozpatrzenia sporu i 
ferowania wyioku. Możliwem jest, źe sąd kon­
gresow y zbierze się w  Warszawie. Nie jest to 
jednak pewnem gdyż czterej członkowie trybu 
nału mieszkają w  różnych krajach Europy.

Hitler z a p o w i e  Irriw zilid n ą  walkę 
z  rządem Ir O n in p

(Telegram wia3ny „Nowego Dziennika")
Berlin. 10. 7. (Sch) Opozycja prawicowa odby 

ła wczoraj nadzwyczajne posiedzenie, w któ- 
rem m. in. wzięli udział dr. Huggenberg i Hitler. 
P o  zgromadzeniu wydano komunikat, który 
wprawdzie nie m ówi nic o powziętych uchwa­
łach, zapowiada jednak zdecydowaną walkę z 
obecnym rządem Brueninga. Komunikat głosi: 
„Wczoraj odbyło się nadzwyczajne posiedze­
nie przedstawicieli opozycji narodowe! w obec­
ności Huggenberga I Hltłlera. Usiłowania rzą­

du Rzeszy, który mimo widocznego załamania 
się życia gospodarczego Niemiec pragnie nadal 
uprawiać politykę wykonania traktatów (Er- 
fuellungspolitik) w formie zamaskowanej, skło­
niło nas do powzięcia jednomyślnej decyzji. O- 
pozycja narodowa podejmie i przeprowadzi zde 
cydowaną walkę w celu obalenia dzisiejszego 
reżimu".

Berlin 10. 7. PAT. W czorajsze wystąpienie 
przywódców tzw. opozycji narodowej przeciw

P. Prezydent wyjechał 
na wypoczynek

W arszawa 10. 7. P aT . W  dniu dzisiejszym 
o godz. 10 rano p. Prezydent Rzplitej przyjął 
na audjencji przedstawicieli związku przemy 
siu, handlu i finansów p. W ierzbickiego i Lu­
bomirskiego, a o godz. 13 ks. dra Celicliowskie 
go i ks. Gruszkę, przedstawicieli zjednoczenia 
polsko-rzym sko-kalolickiego w Stanach Z je ­
dnoczonych A. P., o godz. 13‘30 delegację dow 
borczyków w osobach pik. dyplom. Paskiewi- 
cza, pik. Czajkowskiego i kpt. Sloki, którzy 
wręczyli p. Prezydentowi pierścień pamiątko­
wy. O godz. 13‘50 p. Prezydent przyjął p. Z yg­
munta Zabierzowskiego, komisarza rządowego 
m. Gdyni.

W arszawa 10- 7. Sin. P. Prezydent wyjechał 
w  dniu dzisiejszym na kilkutygodniowy odpo­
czynek do swojej rezydencji w Wiśle na Ślą­
sku.

O dokładny wymiar 
podatków

(Telefonem od naszego korespondenta)’
W arszawa. 10. 7. Sin. Ministerstwo skarbu koi 

munikuje: Ze strony niektórych przedsię*
biorstw była ostatnio podniesiona spiawa ustał 
tecizniania przez laby Skarbowe dodatkowych! 
wymiarów podatkowych w podatku,obrotowym 
i dochodowym . Takie dodatkowe w ym iary mia! 
ły  miejsce w  wypadkach, gdy  Izbypierw oh to 
wym iary uskuteczniały w sposób niedokładny] 
i to zw ykle wskutek braku dostatecznych mato 
rjałów  z w iny osób i finm zainteresowanych! 
Dodatkowy wym iar stwarzał później błędnej 
przeświadczenie, że państwo zwiększa podatki 
Był on też dość niedogodny dia płatników, któ! 
rzy pierwsze wym iary Podatkowe traktował! 
zwykle za ostateczną sumę, przypadającą odl 
nich do zapłaty. A by zapobiec temu na przy- 
szłość, minister skarbu, -wydał ostatnio zarzą-i 
dzenie, aby dokonywanie wym iarów podatkom 
w ych przez Izby Skarbowe odbyw ało się w; 
sposób dokładny przy uwzględnianiu całkowi-: 
tych materiałów, posiadanych przez władz© wy] 
miarowe.

rządowi Bruninga w yw ołało w prasie zbliżo­
nej do rządu, ostre sprzeciwy. Centrowa „Ger­
m ania" wskazuje, że stronnictwa opozycji na­
rodowej z  Hugenbergiem i Hitlerem na czele, 
w  dalszym ciągu uprawiają politykę katastrof 
Zarzucając rządowi Bruninga, że próbuje oni 
utrzymać w niezmienionej formie dotychczaso 
wą politykę wypełnienia zobowiązań. Socjali­
styczny „Vorwarts‘‘ podkreśla, że o ile krok 
opozycji narodowej nie jest tylko pustym 
giestem,, to zasługuje on na zakwalifikowanie 
go jako zapowiedź zdrady stanu. Bez względu 
na wagę oświadczenia opozycji narodowej m o 
że ono w kraju i zagranicą wzbudzić tylko nie 
pokój.



Str. S „N O W Y  DZIENNIK" niedziela 12. VII 1931 Nr. Ibo.

fiMm  dokonanym
(Od naszego korespondenta kongresowego) 

Bazylca, 6 lipca serdeczne przemówienie. Uroczystość zakończo 
no odśpiewaniem ,,Hatikwy“ .

W rażenie utworzenia Światowego Związku 
Ogólnych Sjonistów jest na Kongresie bardzo 
duże. Lewica, choć z przekąsem m ówi o  nowej 
„frakcji", to jednak w skonsolidowaniu ogól­
nych sjonistów widzi dodatni krok, zwłaszcza, 
że już obecnie Związek Ogólnych Sjonistów od 
grywa na kongresie doniosłą rolę. Jest to rola 
pośredniczenia pomiędzy skrajnemi ugrupowa i 
niami, tak bardzo konieczna na ubecnjnn K oii-  , 
gresie. W e wszystkich sprawach dotyczących | 
składu przyszłej Egzekutywy i przyszłej linji |

D e k la r a c ja  id e o w a
Ogólnych SfcnisftówZ w itk u  Sałatowego

W  uznaniu decydującego znaczenia ogólne­
go sjonizmu dla całokształtu ruchu, zjednoczę 
ni w woli do ponownego złączenia ogólnych 
sjonistów, owiani gorącem życzeniem oddania 
sił narodowych w jeszcze wyższym stopniu a- 
niżeli dotychczas w Jużbę ruchu i odbudowy 
Erec Izrael, uchwalają zebrani członkowie 
XVII Kongresu Sjonistycznego imieniem 
swych orgauizacyj krajowych, względnie grup 
krajowych następującą podstawę swej przy­
szłej wspólnej pracy:

I.
Organizacje ł rajowe ogólnych s jonistów łą­

czą się w św iatow y Związek Ogólnych Sjoni- 
stów.

II.
W ierny program owi bazyle^śkiemu, dąży 

Związek Światowy dc^realizac.i nieograniczo­
nego sjonizmu.

III.
Związek Światowy uznaje prymat narodo­

w ych interesów we wszystkich dziedzinach ży­
cia żydowskiego w Erec Izrael i odbudowy Ł*a

ą

Ciężka sytuacja przemysłu
ł ó d z k i e g o

(Telefonem od naszego korespondenta)

Jeśli nawet konsolidacja pracy sjonistycz­
nej na całej linji nie zostanie osiągnięta na

obecnym Kongresie, to jednak konsolidacja 
chociażby tylko na jednym  odcinku będzie do 
niosłem zdarzeniem o konsekwencjach, któ­
re narazie trudno należycie ocenić. Zwłaszcza 
jeśli chodzi o ten odcinek, który odgrywał 

zawsze decydującą rolę w sjoniźmie, a który 
ostatnio wskutek rozmaitych okoliczności tra 
cii coraz bardziej swoją przodującą pozycję
0 tzw. ogólnych sjonistów. Konsolidacja o - 
gólnych sjonistów, oparta o wspólny, jednoli­
ty program jcsl już dziś faktem dokonanymi i 
ma pierwszorzędne znaczenie metyl ko na kon 
gresie sjonistycznym, lecz także w ruchu sjo- 
nistycznym. Z satysfakcją należy podkreślić, 
że idea tej konsolidacji wyszła z naszej dzielni 
cy, a jej głównym  głosicielem i inicjatorem 
była Egzekutywa organizacji sjonistycznej dla 
Zachodniej Małopolski i Śląska z Drem I. 
Schwarzbartem na czele. Inicjatywna la napo­
tykała na bardzo wiele trudności przed Kon­
gresem a także i na samym Kongresie, ale dzię 
ki usilnej i ofiarnej pracy kilku jednostek z o ­
stała uwieńczona pełnym sukcesem.
1 Konsolidację zapoczątkowała światowa kon 
ferencja ogólnych sjonistów w Bazylei. Ale już 
Ha pierwszem posiedzeniu zwolanem do Bazy­
lei na 29 i 30 czerwca przez Dra Schwarzbar- 
ta z celem zjednoczenia Komitetów Ccntral- 
Hych poszczególnych ogólno-sjom slycznych or 
ganizacyj krajowych okazało się, że różnice po 
glądów pomiędzy samymi ogólnymi sjonista- 
m i są tak wielkie, że tylko optymiści m ogli się 
spodziewać konsolidacji. Dołączył się jeszcze 
do  tego fakt, że przywódca sjonistów angiel­
skich Dr. Eder stworzył osobna grupę ogólno- 
sjoiiistyczną t. zw. grupę A., liczącą 23 
delegatów a skłaniającą się program owo 
do niemieckiego Linkes Zentrum i popierającą 
•Weizmanna. Niemniej atoli po programowem 
przemówieniu Dra Schwarzbarta na pierw - 
fczem posiedzeniu konferencji ogólnych sjoni­
stów odbyła się ohszerna dyskusja, w  której 
jponad różnice poglądów w  niektórych spra­
w ach wybijała się u wszystkich m ów ców  na 
pierwszy plan konieczność stworzenia jednoli­
tego związku ogólnych sjonistów. Jest rzeczą 
Charakterystyczną, że w konferencji, która wy 
Iwołała na kongresie duże zainteresowani, 
.wzięli udział wybitni przyw ódcy sjonistyczm, 
jjak Sokołow, Motzkin, Brodecki. Atoli proble­
m y  kongresowe i otwarcie Kongresu przerwa­
ło  narady tej konferencji. Ogłoszono tedy, że 
konferencja obraduje w permanencji i w ylani0 
b o  szereg kom isyj, które m iały przygotować 
rezolucje. Trzeba zaś przyznać, że idea stwo­
rzenia związku światowego ogólnych sjonistów 
znalazła silne echo u wszystkich delegatów o- 
gólno-sjonistycznych, nawet grupa Edera, któ 
ra z początku odsuwała się od grupy Schwarz 
barta, oświadczyła gotowość przystąpienia do 
związku m im o różnicy poglądów.

Po licznych konferencjach i długich dysku­
sjach nastąpiło ostatecznie w  niedzielę, 5 -go Ii 
pca uroczyste posiedzenie światowej konferen 
Cji ogólnych sjonistów z jednym  punktem po­
rządku dziennego: stworzenie Światowego
Związku Ogólnych Sjonistów. Punktualnie o 
godz. 8-m ej wieczór zjawili się prawie wszys­
cy delegaci ogólno- sjonistyczni na Kongres. 
Zebranych serdecznie powitał Dr. I. Schwarz- 
bart, wskazując na doniosłą rolę Światowego 
Związku Ogólno Sjonistów. Po odczytaniu pro 
gramu, który został jednomyślnie przyjęty (po 
dajem y go poniżej — Red.) delegaci 34 organi- 
zacyj krajowych przystąpili do uroczystego 
podpisywania wspólnej deklaracji. Jako pierw 
szy podpisał deklarację Motzkin. który zgłasza 
jąc przystąpienie do Światowego Związku O- 
gólnycb Sjonistów, wygłosił krótkie i bardzo

W arszawa 10. 7. (S in) Sytuacja na rynku 
włókienniczym w Łodzi ulegia w ostatnim ty­
godniu znacznemu pogorszeniu. Tak hurtowni 
cy, jak detaliści nie dokonują obecnie niemal 
żadnych zakupów, mimo, że zapasy towarów 
letnich od dłuższego czasu są już na wyczer­
paniu. Także ze strony bezpośrednich konsu­
mentów brak jest jakiegokolwiek zapotrzebo­
wania na towary letnie. Zakupy w detalu o - 
graniczają się do niewielkich ilości tanich tka 
nin bawełnianych. Zdaniem kupiectwa w łó­
kienniczego, słabe zakupy zostały spowodowa 
ne dalszym zanikiem siły kupna konsumentów 
spowodowanym  przez ostatnie redukcje pobo­
rów inteligencji pracującej. Opinję powyższą 

potwierdzają kupcy prowincjonalni, którzy 
wskazują również na fakt pogorszenia się we 
ksli klientów, sięgających poważniejszych sum 
W  sferach przem ysłowych podkreślają cięż­
ki przebieg obecnego sezonu martwego.

(Telegram własny „N owego Dziennika’*) 
Praga 10. 7. (R ) Parlament przyjął do w ia­

domości uchwałę kom isji śledczej i uchwalił 
wydać sądom b. ministra Slribrnego wmiesza 
nego w  rozmaite afery. Stribrny w m owie 
swej stwierdził, że jest niewinny i że pada o- 
fiarą intryg swych przeciwników partyjnych.

Przy cierpieniach hemoroidalnych, objawach obrzę­
ku wątroby, obstrukcji, popęKaniacli kiszki grubej, 
ow rzodzeniach, parciu na mocz, bólu w krzyżu, uclc 
ku w pieisiach, niepokoju w serc*, zawrotach głowy,, 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej ; Franciszka-J£- 
zefa'1 sprawia zawsze przyjemną ulgę, a niekied;, i 
zupełne wyleczenie. Żądać w aptekach i drogerjactr

politycznej, inicjatywa wychodzi od ogómychI 
sjonistów. W  sprawie lak zaognionej, jaką jest 
obecnie formuła co do ostatecznego celu s jo - 
nizmu, usiłują ogolni sjoniści stworzyć hasło,' 
któreby zjednoczyło cały Kongres. i

Światowy Związek Ogólnych Sjonistów jest 
faktem dokonanym. Trzeba obecnie atoli jesz­
cze wiele wysiłków, by stal się on silnem cen­
tra tak bardzo polrzebnem w ruchu sjonisly-i 
cznym Nowy związek przechodzi obecnie' pró 
bę ogniową. Miejmy nadzieję, że z tej próby w y j 
dzie zwycięsko. Będzie to z korzyścią uietylho 
dla organizacji ogólno sjonistycznej, lecz tak-' 
że dla całego ruchu sjonistycznego. Ahr.

lestyny. Interesy grup, warstw i klas muszą 
zatem być uzgodnione z wym ogam i dobra na­
rodowego.

IV.
Związek św iatow y ogólnych sjonistów p ro ­

klamuje hasło zjednoczenia i zaktywizowania 
twórczych .-ił pracy i kapitału w służbie naro­
du. Zastępuje stanowisko, że równocześnie z 
rozbudową funduszów narodow ych i pracą 
chaluców ma być organizowana i popierana i-  
nicjatywa prywatna w roBnictwie i przemy le 
oraz osiedlanie tych elementów, które częścio­
wo albo zupełnie posiadają potrzebne środki. 
W  len sposób mają być stworzone m ożliw ości 
dla wielkiej imigracji i dla najrychlejszego o- 
siedlenia w kraju.

V.
Związek Światowy uważa za bezwzględnie 

konieczne powołanie do życia i rozbudowy o 
gólnosjonistycznej organizacji młodzieży w lo 
nie związku w duchu powyższych zasad. R ich 
chaiucowy winien się opierać na zasadzie na 
rodowej challucijut.

Przeszło 43 mil;ony deficytu
Warszawa. 10. 7. PAT- Wynik gospodarki 

budżetowej za miesiąc czerwiec br. przedsta­
wia się jak następuje: Dochody wyniosły
175.826.462 zł., wydatki 219 454.054 zł- zatem 
niedobór budżetowy wyniósł 43.627.592 zł.

W  związku z planem Hoovera o jednorocz- 
nerr moratorium dla spłat niektórych zobowią­
zań międzypaństwowych suma 12.596J16 zł. z 
tytułu raty amortyzacyjnej i odsetek od dłu­
gów reliefowych i pozareliefowych, przypada­
jących do spłaty W . Brytanji w dniu 1 lipca, a 
przesłanych w  czerwcu br. zostały obecnie 
zwrócone a tern samem o powyższa. kwotę 
zmniejsza się dotychczasow y niedobór w bie­
żącym okresie budżetowym. Niedobór miesiąca 
czerwca pokryty został upłynnieniem rezerw 
kasowych.

Wiedeń. 10. 7. PAT. Poseł francuski hr. Clau 
zet zakomunikował oficjalnie austriackiemu mi­
nisterstwu spraw zagranicznych, że  Francja 
rozszerza udogodnienia, które wynikną z przy­
jęcia planu Hooyera także i na Austrię. W vnika 
z tego, że Austria nie będzie potrzebowała pła 
cić sum,, należnych z tytuiu kredytów żywno­
ściowych.

Wyda no Stribrnego 
sadom

Austrja a plan Hoovera
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„ M l ł S I A C A  K E R E N  K i iJ E M E T  L E l S R A E L ł “

ReahlYM W irtfi p eiiS to -iyto sS tie p  
fCcmilelu Oślini W cli vr ftieryse

Nowy Jork. 10. 7. (ŻAT) P olscy  członkow ie 
żydowsko-polskiego Komitetu Dobrej W oli, któ 
rzy  niedawno wystąpili z  tego Komitetu, obe­
cnie po uzyskaniu pewnych wyjaśnień przy sta

pili do niego z powrotem. Wystąpienie nastą­
piło na polecenie ambasadora polskiego w St. 
Zjednoczonych, p. T ytusa Filipowicza.

Niemcy ztbiegirfa © kredyt
kilkunastu miliardów franków

Paryż 10. 7. PAT. Jak należało oczekiwać^ 
inicjatyw a Hóoyera powinna była w yw ołać ze. 
strony Niemiec prośbę o  pożyczkę. Dowodem  
tego jest podróż dra Lulhera, prezesa banku 
Rzeszy, k.óra ma na celu uzyskanie w  Lon­
dynie, Paryżu i Bazylei długoterminowego kre 
dytu, sięgającego sumy kilkunastu m il jardów  
franków. Przedsięwzięcie to prawdopodobnie 
nie napotka na wii Skie trudności, gdyż podróż 
Luthera odbyw r się z  szybkością niemal kar­
kołomną. Opuściwszy samolotem wczoraj ra­
no Berlin, dr Luther konferował w  L on d y iie  
z prpzeserm Banku Angielskiego p. Montagu, 
W czoraj wieczorem prezes Banku Rzeszy był 
już w  Paryżu, a  dziś rano konferować ma z 
prezesem Banku Francuskiego p. Motetem. 
Przedmiotem tych konferencyj jest ustabilizo 
wanię waluty niem ieckiej. Dr. LutŁer pragnie, 
aby trzy wielkie oanki, amerykański, amgiel- 
ski i francuski, otw orzyły Niemcom kredyty

dyskontowe na terminy daleko dłuższe, aniżeli 
uzyskały dotąd. Prasa dzisiejsza wyraża zda­
nie, że propozycja ta zasługuje na poważną 
uwagę i powinna być z rozwagą rozpatrzona 
przez czynniki miarodajne. V7 każdym razie—  
jak pisze „L ‘Eeho de Paris“ —  jeśli c h o ’ zi «  
wzbudzenie zaufania do waluty i gospodarki 
niemieckiej, lo Niemcy nie będą m ogły zaufa­
nia tego osiągnąć inaczej, jak tylko przy po­
m ocy Francji przez powzięcie odpowiednich 
środków, m ających na celu kompletną zmianę 
swej polityki dotychczasowej.

Paryż 10. 7. (B ) Prezydent Banku Rzeszy dr 
Luther odbył dziś przedpołudniem konferen­
cję z gubernatorem Banku Francuskiego Mo- 
retem oraz innemi osobistościami świata finan 
sowegc poczen, w południe wyjechał do Ber­
lina.

M \  był cel p b y fu  SI i w R iyirie f
Froiebt Hoowera a hoiwerencia rrzbroifcninwa

Rzym 10, 7 PAT. Stimson spędził wczoraj 
bardzo pracowity dzień. W  południe odbył 
dwugodzinną rozmowę w pałacu Chiggi z min 
Grandhii, którą później kontynuował w amba 
sadzie amerykańskiej podczas rewizyty Gran- 
diegp. W ieczorem po godzinnej rozmowie z 
Mussolinim. amerykański sekretarz stanu brał 
udział w obiedzic wydanym  przez ambasado­
ra amerykańskiego. Po obiedzie, na którym "o - 
becni byli członkowie rządu włoskiego z pre­
mierem na czele, ogłoszony został oficjalny ko 
munikat. Dziennikarze amerykańscy byli w  
ciągu dnia podejmowani śniadaniem przez 
Graudiego oraz zostali specjalnie przyjęci 

pizcz Mussoliniego, który udzielił im w yw ia 
du, podkreślając zna izenie nieoficjalnej, w izy 
ty Stiinsona. Prem jer włoski całkowicie po­
dziela zdanie amerykańskiego męża stanu gło 
szącego, że jedynie spokó j  Europy może przy 
czynić się do pokonania kryzysu ekonom icz­
nego. W  tej m yśli serdecznie przyjęta była i- 
nicjatywa Hoovera. Projekt Hoovera odbije 
się niewątpliwie na pracach konferencji roz­
brojeniowej. Sukces je j stanowić będzie o po­
wodzeniu akcji pozyskania zaufania narodów 
dc rządów. Konferencja winna być zwołana 
możliwie prędko. W łochy nie wystąpią na niej 
z żadnemi nowemi projektami, gdyż są one 
zawsze skłonne do ograniczenia swoich sil 
zbrojnych do największego minimum, pod wa 
runkiem, że uczynią 1c samo również inne pań 
stwa. W śród dziennikarzy amerykańskich 
zwróciła uwagę obecność potentata prasy tam 
tejszej Hearstą. oraz szeregu osobistości, które 
nrzybyły do Europy, aby zbliska pzyjrzeć się 
efektom wystąpienia Hoovera i śledzić akcję 
polityczną w związku z nieoficjalnemi. aczkol 
wiek mającemi pierwszorzędne znaczenie w i­
zytami amerykańskich mężów stanu.

Rzym. 10- 7. (K) AnJi sadj amerykańska de-
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mentujo pogłoskę puszczoną przez pewien dzień 
nik amerykański, jakoby Simson ży czy ł sobie 
odroczenia konferencji rozbrojeniowej. Stimson 
oświadcza, że rząd amerykański nie życzy  so­
bie żadnej zw łoki w  zwołaniu konferencji roz­
brojeniowej i w yśle na nią sw ych delegatów.

Przed konferencja 
rzeczoznawców

(Telegram własny JMowego Dziennika"}

Paryż. 10. 7. (B) Ambasador angielski w Pa 
ryżu lord Tyrrell prowadzi z rządem francu- | 
skim rokowania w  kwestiach związanych z kon 'i 
ferencją rzeczoznawców w Londynie. Koresipon \ 
dent paryski „Daily Telegraphu“  dowiaduje się, \ 
że rząd angielski domaga się zapewnienia rzą­
du francuskiego, iż w stadium kom owem konie 
rencji wezmą udział członkow ie rządu trancu- 
skiego. Chodzi także o  decyzję, czy  w  konferen 
cji wezmą udział przedstawiciele państw mniej 
szych, a jeżeli fak, to które z tych państw bę­
dą reprezentowane.

Londyn. 10. 7. (R) „Morning Post” donosi z  
Brukseli, że rząd belgijski przyjął zaproszenie 
na konferencję rzeczoznawców w Londynie.

‘Ratyfikacja murator jura dla 
Niemiec zapewniona

Nowy Jork 10. 7. PAT. W aszyngtoński ko­
respondent „Timesa ‘ donosi, że prezydent H o- 
ver‘‘ nie objawia żadnego niepokoju co do ra­
tyfikacji moratorjum przez kongres. Ostatnio 
przeprowadzone obliczenia wykazują, że 70 se 
natorów i 295 reprezentantów Zobowiązało się 
poprzeć projekt prezydenta. W  ten sposób za­

pewniona byłaby poważna większość, która 
według przypuszczeń wypowiedziałaby się ró 

1 wnież zgodnie i  eo do innych k w e-tyj.

DemoniF.acie bezroLo:nyci. 
w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 10. 7. Sm. Dziś w  Warszawie od­

by ły  się w  różnych dzielnicach miasta pochody' 
bezrobotnych, które zostały rozprószone przez 
policję.

Sytuacja strajkowa w Grodnie
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa 10. 7. Sin- Dziś sytuacja strajkowa 
w  Grodnie uległa zmianie. Część elektrowni zo 
stała uruchomiona przy pom ocy wojska. W ła­
dze aresztowały część strajkujących.

Rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy antyalkoholowej
(Teielonem  od naszego ko-espondenta)

Warszawa. 10. 7. Sin. W  Ministerstwie skar 
bu prowadzone sa końcowe prace nad rozpo­
rządzeniem wykonawczem  do uchwalonej osta 
nio przez Sejm ustawy antyalkoholowej. Usta­
w a ta, jak wiadomo częściow e znosi ograniczę 
nia spożycia alkoholu w  niedzielę i dni świąte­
czne. Rozporządzenie w ykonaw cze dokona po­
działu miejsc sprzedaży na poozczegóine woje­
wództwa.

Lot okrężny naokoło Europy
Kopenhaga. 10. 7. (R) Na tutejszem lotnisku 

wylądowało dziś po południu 6 samolotów fran 
cuskich, odbyw ających lot okrężny naokoło 
Europy. Lotnicy zatrzymają się tu jeden dzień, 
poczem polecą przez Oslu i Sztokholm do Hel- 
singforpu, R ygi i Kowna do W arszawy, gdzie 
Zatrzymają się kilka dni, a następnie polecą do': 
Lw ow a, Bukaresztu Belgradu, Sofii, Konstan­
tynopola, Aten, Brindisi, Rzymiu, Lyonu i z  p o - : 
wrotem do Paryża. Lot ma trwać 30 dni. BierM  
w  nim udział generał lotnictwa de Goys, która 
leci na samolocie zw ycięzcy  lotu transatlanty­
ckiego z  Paryża do N owego Jorku, Gostesa o-; 
raz czterech rekordzistów lotniczych —  A r a -  
ichart, Challe, Girier i Rignot.

Straszne spustoszenie 
skutkiem burzy

Kopenhaga 10. 7. (R ) Burza jaka szalała 
przez ostatnie dwa dni w Danji południowej 
i Szlezwiku północnym  wyrządziła straszne 

spustoszenia. Najwięcej ucierpiały wyspy La 
aland i Falster, gdzie olbrzymie połacie kroju 
stanęiy pod wodą. W szystkie połączenia tele­
foniczne oraz przewody elektryczne zostały do 
szczętnie zniszczone. Od środy rano do rzwart 
ku wieczora opad deszczu wynosił 200 m ili­
metrów. W  wielu okolicach plony roine zni­
szczone zostały doszczętnie Zginęło m nóstwo 
bydła i trzody chlewnej. Także wiele budyn­
ków uległo zniszczeniu. W  Hadersleben i A - 
penrade burza wyrządziła wielkie szkody w  
zabudowaniach, zerwała dachy i powaliła li­
czne kominy. Strumienie wody zniszczyły bru 
ki uliczne , wlargnęły do suteryn i piwnic. O- 
fiai w ludziach dotąd nie zanotowano nigdzie

W arszawa. 10- 7. Sin. W  dmu wczorajszym 
odbyła się w ministerstwie przemysłu i handlu 
konferencja z  udziałem kupców i przem ysłow­
ców  obuw iowych w  sprawie reorganizacji sprze 
dąży artykułów przemysłu obuwiowe*o.
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Z DKIA

W  dniu dzisiejszym odbędzie się w olbrzy­
miej sali Albei t-Hall w Londynie masowa de 
m o.islracja pacyfistyczna, na której przema­
wiać będą MucDonald, Baldwin i L loyd Ge- 
orge. Będzie lo —  jak prasa angielska zapo­
wiada — największa, jaką dotyrhc.zas w An­
glii urządzono, manifestacja po\ojowa. Nie­
zwykłej wagi dodaje je j fakt, że biorą w niej 
udział nietylko wszystkie organizacje pacyfi­
styczne, aie również i oficjaln przedstawicie­
le rządu oraz wszystkich trzech stronnictw a 
sielskich. W  ten sposób zgromadzenie w A l- 
bert-Hall zmieni się w  potężną -inanireslację 
pokojow ą państwa i narodu W ielkiej B ryla- 
n ji. Celem zaś tej demonstracji jest —  jak o - 
świadcza w prasie poseł z Labour Party, p. 
Noel Baker —  „chęć wyrażenia^ niedwuznacz 
nego uczucia ludu brytyjskiego, iż przyszłoro­
czna konferencja rozbi ojeniow a jest kweslją 
żywotną dla pomyślnego rozwoju Europy i ca 
łego świata, najważniejszą obecnie kweslją 

'do rozwiązania'*. W  tym samym zresztą du­
chu w yiaził się niedawno Drytyjski sekretarz 
dla spraw zagranicznych Henderson, oświad­
czając, iż „rozbrojenie jest dzisiaj nietylko kwe 
stją polityki praktycznej, lecz stało się pierw­
szą i  najpoważniejszą kweslją w  polityce mię 
dz^naroaowej". P. Henderson dodał wówczas 
'jeszcze znamienne, lotne słowa- „W ielka Bry- 
tanja nie zna innego przymierza, oprócz je­
dnego wielkiego przymierza wszystkich człon 
ków  Ligi Narodów przeciw zbrojeniom  i w o j­
nie".

P. Baker wyjaśnia w swoim  artykule, ogło 
Szonym z okazji zapowiedzianej na dzisiaj ma 
nifestacji w  Albert-IIall, dlaczego zarówno 
.rząd, jak i lud brytyjski przypisują tak wiel­
ką wagę przyszłorocznej konferencji rozbro­
jeniow ej. Po pierwsze, wszyscy członkowie Li 
gi Narodów są traktatowo zobowiązani do roz 
brojenia. „Jeśli ta część traktatu wersalskiego 
m iałaby pozostać niewypełniona, w takim ra­
zi^ żadna część jego nie będzie utrwalona". Po 
drugie, lud brytyjski jest przekonany, że o- 
beone jednostronne rozbrojenie nie może trwać 
iWiecznie. Po trzecie, ogólne rozbrojenie jest 
najważniejszym elementem pokoju. Liga Na­
rodów, m iędzynarodowy trybunał w  Hadze, o- 
bowiązkowy arbitraż itd. —  żadna z tych in- 
stytucyj nie będzie miała żadnego znaczenia, 
jeśli członkowie Ligi Narodów będą mogli do­
wolnie się zbroić. Po czwarte, „katastrofalne 
wypadki ostatnich 18-tu miesięcy dow iodły na 
leżycie, że tylko ogólne rozbrojenie może od­
wrócić najgłówniejszą przyczynę obecnego kry 
Zysu gospodarczego'* Po piąte, niema żadnej o 
baw y o to, by  traktat rozbrojeniowy mógł być 
później złamany, ponieważ traktat ten wzm o­
cniłby tak dalece sytuację Ligi Narodów, że 
m ogłaby ona skutecznie przeciwdziałać jakim 
kol wiek ewentualnym zakusom, —  P. Baker 
podnosi jeszcze w  swoim artykule ze szczegól­
nym  naciskiem interes nowopowstałych 
państw europejskich w akcji rozbrojenia 
względnie ograniczenia zbrojeń: przy obecnym 
systemie zbrojeń i indywidualnych sojuszów, 
państwa te, „które starają się utrzymać potę­
gę miecza —  od miecza ewentualnie zginą".

Angielski parlamentarzysta nie wątpi w  to, że 
„■narody o zdrowym  chłopskim rozumie" m a­
jąc do wyboru między zbrojeniami a pacyfi­
kacją, w ybrały już dawno „pokój z obowiązko 
wym  arbitrażem, z zachowaniem sankcyj tra­
ktatów i współpracą m iędzy państwami". Ca­
ła kwestja jest obecnie tylko ta, ażeby r z ą d y  
okazały chęć i energję dokończenia „dzieła, 
które tak mocno wryte jest w interesy wszyst 
kich narodów". Rządy m ają więc głos. (b )
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NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

U f s z p E i i j a  wyu f u j e  s ( q  
z Marokkał

Jak donosi paryski „Jonm al", zamierza 
rząd hiszpański, wbrew ostatnim zaprzecze­
niom, w ycofać się z Maiokka, a zarząd nad 
tym krajem oddać do dyspozycji komisji man 
dniowej przy Lidze Narodów. Socjalistyczny 
minister skarbi Prietta oświaczył onegdaj przed 
stawicielowi wspomnianego pisma: „Mogę tyl 
ko zapewnić, że z chwilą, gdy socjaliści hisz­
pańscy obejma rządy, dadzą oni przez w yco­
fanie się z Marokka praktyczny przykład do­
brej woli i rozbrojenia". „Journal" pisze da­
lej: „Ponieważ jest wysoce prawdopodobnem, 
że zgromadzenie narodowe powierzy socjalis- 
ton utworzenie rządu, można prawie na pew ­
no liczyć na w ycofanie się Hiszpanji z Ma­
rokka"

Stribrny ścigany sądownie
Głośna afera byłego ministra i zastępc^ pre- 

m.jera Czechosłowacji, Stijbrnego przyjęła dla 
tego skompromitowanego polityka wielce nie­
korzystny obrót. Na podstawie aktów parla­
mentarnej komisji śledczej zwrócił się piaski 
sąd okręgowy do prezydjum parlamentu z 
wnioskiem o wydanie Stribrnego. Wniosek o- 
piera się na kilku paragrafach kodeksu karne 
go, w których mowa jest o nadużyciu, oszu­
stwie, j fałszywych zeznaniach. Prezydjum 
parlamentu wyznaczyło komisji regulamino­
wej i nietykalności poselskiej 24-godzinny ter 
mm celem rozpatrzenia wniosku w sprawie 
Stribrnego. W  razie gdyby komisja, a za nią 
parlament, uchwaliły wydać Stribrnego są­
dom, co jest wielce prawdopodobne, należy li 
czyć się najprawdopodobniej z aresztowaniem 
byłego dygnitarza.

Pani Wilson w Genewie
W  przejeździe przez Genewę złożyła wdewa 

po prezydencie W ilsonie wizytę w  gmachu Li 
gi Narodów. Pani W ilson przybyła m. in. na 
posiedzenie obradującej właśnie w Genewie ko 
misji Ligi Narodów dla współpracy intelektu­
alnej. Nu cześć pani W ilson przerwała kom i­
sja obrady, a przewodniczący Destree (Fran­
cja) powitał ją w serdecznych słowach, za­
znaczając, że ^omisja wsbółpracy intelektual­
nej, w której pracownicy duchowi wszystkich 
narodów szukają nowych dróg współpracy, 
zawdzięcza swe powstanie W ilsonowi.

kom isja  zajm owała się następnie w obec­
ności pani W ilson ciężkiem położeniem pra­
cow ników intelektualnych. Słynny wiedeński 
historyk sztuki prof. Strzygowsky wskazał na 
konieczność udzielenia pom ocy intelektualis­
tom ze strony Ligi Narodów. W  dyskusji za ­
brał też głos Tomasz Mann.

— KOLONJA m i ę d z y ś r o d o w is k o w a  a k a - 
DEMIKÓW-SJONISTÓW w Poroninie, organizowa­
na przez PrzedświuHaszachar rozpoczyna się 17-go 
bm.; wyjazd z Krakowa nastąpi dnia 16-go wieczo­
rem. Na kilka jeszcze wolnych mtelsc -przyjmuje się 
zgłoszenia na dyżurach w lokalu PrzedśwJt-Hasza- 
charu, Stradom 15 of. I. od #—» wleci.

Ni. IbS.

i  TEATRl), LlTEf ATURY 1 SZTUKI i
— TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO występują 

tlz.ś z ostatnia w bieżącym sezonie premjerą, a to 
z zabawną kumtdją Coolus‘a !„Ziólko“ , przygoto­
waną reżysersko przez p. Szyndlera. Rolę tytuło­
wą odtworzy p. Ludw iżnka. Komedją tą kończy 
teatr miejski, swój sezon w poniedziałek 13 bm.

— GOŚCINA STEFANA JARACZA z zespołem 
warszawskiego teatru „Ateneum" rozpocznie się 
już we wtorek 14 bm. w teatrze im. J. Słowackie­
go. Znakomity artysta obrał na swój królki pobył 
świetną komedję Johna Galsworthyego „Gołębie 
serce", w której daje prawdziwy koncert gry na 
tle znakomicie zgranego i wybitnego zespołu. O- 
prawę dekoracyjną skomponował p. Eugęifrusz 
Porcda.

—  „WESOŁY WIECZÓR* PRZEBOJEM SEZO­
NU TEATRALNEGO KRAKOWA. Gościna w ar­
szawskiego teatru „W esoły W ieczór" cieszy się w 
dalszym ciągu nienołowanem w  Krakowie powo­
dzeniem. Świetna rewja „Bez suflera" grana bę­
dzie jeszcze tylko przez 3 dmi, w wykonaniu zna­
komitego zespołu. We wtorek 14 bm. prem,era 
wielkiej rewji pi. „Pieniacze dla wszystkich". Co­
dziennie dwa przedstawienia o  godz. 7‘15 i 9‘3& 
wieczór. Bilety do nabycia w kasie teatru od godz 
10—2 i od 4—9‘30 wieczór.

 u § 0 - —

RE P t  RT U AR TEATRÓW KRAKOWSKICH  
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Sobota o S-mej wiecz. „Z iółko" (premjera — no­
wość, ceny zniżone).

Niedziela o 8-mcj wiecz. „Z iółko" (ceny zniżo­
ne).

TEATR REWJOWY „WESOŁY WIECZÓR" 
W ijBA G  4TF.LI-

Subola o  7:15 9‘30 wiec-7 „Bez suflera".
Niedziela o 7‘15 i 930 wiecz.: „Bez suflera".

LETNI TEATR ŻYDOWSKI 
w ogrodzie Hotelu Londyńskiego

Sobota o 9 w iecz: „.Tankele" operetka w 4-eh 
aktach (prennjera).

Nijdziela o 9-tej w ie cz : „Jankele" operetka W 
4-yta aktach.

 ogo------
TEATRY SWLETLNE I DŹWIĘKOWE

APOLLO: „Noce niespodzianek".
SZTUKA: „Za kulisami kabaretu" (Colieen Moo- 

re).
ŚWIATOWID: „Dziewczę z Montparnasse".
WANDA: „Żóliolicy kapitan" (lin kiszenie W) o- 

raz dodatek dźwiękowy „Micky rywal Douglasa 
Fairbanksa"

UCIECHA: „Marynarz szusa miłości".
 o§o------

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „Niebezpieczny szlak" (Tom Mix) oraz 

3 komedyjki ameryk. 2-aklowe.
W ARSZAW A: „Mordercy miedzy nami"

— SEKJCA TURYSTYCZNA ŻYD. AKAD. KO­
ŁA MIŁOŚNIKÓW KRAJOZNAWSTWA urządza 
w niedzielę 12 bm. wyoieczkę do Mnikowa. Zbiór­
ka na dworcu o 9‘15.

Dnia 15 lipca wyrusza obóz nad morze. Zgło­
szenia na obóz tatrzański zamyka się z dniem 15 
bm Dyżury Koła odbywają się w  poniedziałki,, 
środy, czwartki i piątki od 19—20.

— BRI1H TRUMPELDOR: OM; o godz. 2.30 po- 
poł, : l iórka nad Rudawą.

Nasza nowa powieść!
gaMMT8gr' 1 1111 ■ e g a a — a g M u —

We włotek dnia 14 bm. rozpoczynamy druk sensacyjnej' i niezwykle fascynującej powie­
ści głośnego pisarza francuskiego

PIERRE BENq IT

„Fatalna noc w Mukdenie”
Nowa powieść Benoit‘a, której fabuła rozgry wa się na dramatycznym terenie Mandżu- 

rji, skrzy sir wszystkicmi zaletami wnikliwego psychologicznie, a przytem sensacyjnego 
pióra tego ulubieńca czytającej punliczności. Czyta się tę powieść jednym tchem, los bo­
hatera przykuwa uwagę do samego końca!
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ANDA EKERÓWNA

0 Teodorze tflerzlu - gdy byt maty
chłopczykiem...

...Znacie go pewnie z porlrclów : Czarne, gię 
bokie oczy, długa broda i piękne, wysokie c/.i>
to  Patrzy ze ściany gabinetu swemi smut-
nemi, mądremi oczyma,, a na ustach ma ła ­
godny, dobry uśmiech... —  Czasem gdy ukrad­
kiem wślizgniecie się do tego pokoju, musicie 
choćby na chw ilę przystanąć pod jego obra­
zem. Zadzieracie wysoko główki i podnosicie 
oczy w górę, do pana z dobremi oczyma. A 
Herzl spoziera z ram obrazu na wianek dzie­
cinnych twarzyczek i mruga porozumiewaw 
czo jakby m ów ił: „Dzień dobry dzieci". Jakże 
tara w szkole?“ A  w y stoicie przed nim sku­
pione i ciche jak przed bardzo poważanym 
i kochanym wnjaszkiem i m yślicie: „Jakiś ty 
dobry i m ądry! Nic a nic nie boim y się Cie­
bie, chociaż jesteś starym, tajemniczym obra­
zem z gabinetu tatusia!.. Zawsze się nam zda­
je. że cię znam y oddawna! —  I czujecie, że 
musicie go kochać, tego pana: z folografji por­
tretowej, że musicie go kochać za te ciemne, 
głębokie oczy, za wielkie, myślące czoło i za 
to, że gdy mama się na was gniewa, Herzl 
potrafi w porę odw rócić głowę a gdy wam, 
jest wesoło i dobrze umie przyjaźnie mrugaC 
powiekami jakby chciał powiedzieć: „Jak się 
macie dzieci? Jak tam poszło dziś w szkole?—  
—  —  Ale nie powinno się m yśleć, że Teodor 
Herzl zawsze byt takim smutnym panem a 
długiej, czarnej brodzie. Musiał być kiedyś 
małym chłopczykiem , który w kieszeniach no­
sił sznurki, guziki i kamienie, szedł wcześnie 
spać do łóżeczka w swym  dziecinnym  pokoju 
a na spacer nie w ychodził bez pozwolenia ma 
lny. To trudno sobie wyobrazić, prawda? Ale 
tak bydo napewno. Był kiedyś chłopczykiem  
o oczach pełnych srebrnych błysków, o uśmie­
chniętej buzi i łobuzerskich niesfornych lo ­
kach, które mu pieszczotliwie odgarniano z 
czoła... Od cioci dostawał książki z obrazka­
mi, od babci kolej na szynach z mostem i tu­
nelem a po obiedzie prosił „o  jeszcze jeden 
kawałek leguminy. W idzicie więc, że był cał­
kiem do was podobny... Narwet w szkole, sie­
dząc w  niskiej ławeczce, tak jak w y oczeki­
wał dzwonka gdy nie m ógł sobie poradzić 
z trudnem, rachunkowem zadaniem. Lubił 
blaszane żołnierzyki i cynowych marynarzy, 
straszne przygody z Indjanami, na wyspach, 
wśród piratów —  m orskich rozbójników i ko­
nia na biegunach. A czy wiecie czem się naj- 
■adziej cieszył? No, kto zgadnie? Bajkami! 

Czy to nie dziwne, że tak jak w y najm ocniej 
ukochał bajki? Nielylko te, które mu opow ia­
dano, nietylko te, które czytał całemi tomami, 
ale to także, które się w nim samym tw o­
rzyły, niewiadom o skąd... Bo bajki kwitły r  
jego duszyczce jak stokrocie nad strumykiem 
na wiosnę... Zakwitały niewiadom o jak i kie­
dy, a było ich w nim wiele, bardzo wiele... Te 
właśnie „sw oje", „w łasne" bajki pokochał 
najsilniej a m iał w sobie cudowne szmery, 
szelesty, szepty i rozhowory jakby w głębi 
swej m ałej istoty nosił skrzypce o złotych 
strunach, wiecznie grające zaczarowane m c- 
lodje bajek.... Siedział czasem o zmroku w 
pokoju i słucha tych „swoich" bajeczek, słu­

cha i słucha.,. Cyt... Opowiadają mu słodkie, 
ciche opowieści jego oczy, loki i jego własne, 
gorące serdeszko. Aż tu nagle zaczynają opo­
wiadać kąty i ściany, okna i firanki, szufla­
dy z zabawkami, lampy i obrazy a wkońcu 

s świat cały zdaje się prawić dziwy i cuda. 
Takient to już dziwnem, w bajki zasłucha- 
nem, w czary zapatrzonem dzieckiem był Teo­
dor Ilerzl... A jeśli chcecie go zrozumieć i po­
kochać nazawsze, posłuchajcie co się pewnego 
razu zdarzyło gdy byl malutkim chłopczy­
kiem, wcale niepodobnym do starego pana z 
fctografjj w gabinecie tatusia...------------------------

Było to w ciepłe, niebieskie popołudnie lip ­
cowe. W  domu nima nikogo prócz służącej 
czarnookiego chłopczyka. Słońce sączy senne 
światło przez spuszczone rolety do jadalnego 
pokoju Jest cicho i ciepło. Pokój tonie w zło­
tym. czai odziejskim mroku. Gobeliny szepcą 
coś pół-głtsem, figurki z porcelany ruszają 
się niespokojnie a hafty na obrusie uśmiecha­
ją się do dz:t cka siedzącego psrzy oknie... 
Jakieś clenie błądzą po kątach. F.iteie kiwają 
rzeźbionymi głowami a zegar w y j wania uro­
czyste. metaliczne: Biml Baml Bim! —  Potem 
stłumione cdglosy uderzeń rozpływają się w  
ciszy i stapiają się z niebiesko-złotym m ro­
kiem. Pluszowy Miś siedzi na dywanie i czuje 
wraz z małym chłopczykiem, że nadeszła s 
daleka święta, jedyna godzina Czaru, kiedy 
jest cicho, sennie i tajemniczo, a rzeczy za­
czynają dziwnie szeptać i żyć.... lśniąca, błę­
kitna mucha wlatuje naraz przez okno... Może 
to Królowa Bajek, która w letnie popołudnia 
przylatuje do dzieci. Smuga sloń*ca lekko 
przeszła po dywanie... Może to Czarodziej Ci­
szy, który towarzyszy Królowej.. Może.. W iem  
okno otwiera się głośno i ktoś pyta cienkim, 
dźwięcznym głosikiem: „Czy chcesz dziś słu­
chać bajek? Czy chcesz posłuchać, chłopczy­
ku?"

Na śmieje Wodza!
Potęgą potrzeb pognani \y zawody,
Gdy prąd wolności szedł jak zawierucha...
Choć lępyni orężem walczyły narody 
My bój wszczęliśmy uzbrojeni... w ducha.

A On nam przewodził!.. W swej pięknej postaci 
Wprzągł w rydwan woli energję młodości 
Swój umysł potężny, poświęcił dla brnei.
I powiódł do zwycięstw... do lepszej przyszłości.. 

Aż legi... Przez walki wycieńczone ciało 
Zachwiało się., niepokój zalał mu duszę.^
Ostatnim fibrem to serce zadrgało ^
I pękło... Zmożone przez Ciągłe katusze.

I tylko pamięć po Wodzu została...
Po zbożniem dziele... głaz skromnie ciosany.
Nad garstką popiołów: stoi Pomnik Chwała, 
Kirem żałoby i łzą smutku usłany 

Młodzieży! My w  ślady mistrza nieprzerwanie 
Kroczyć będziemy do świętego celu,
Aż mocą wysiłków, pionierskich się stanie,
Nasza droga Erec, słońcem w  Izraelu!!!

Empe.

„Chcę, chcę, —  odpowiada dziecko —  prze­
cież po to tu czekam na Ciebie! Opowiedz uri 
coś bardzo ładnego!"

Dźwięczny głosik należy do starego krzaku 
bzu, który tośnie za oknem w  ogrodzie i ma 
pachnące liljow e kiście. Lecz nie sądźcie, że 
poznajecie zwykły krzak bzu. Jest to zaklęty 
krzew, dziwnie piękny krzew, który umie opo 
wiadać najpięniejsze baśnie pod słońcem. Za­
czyna je prawić w przedwieczorne, gasnące 
chwile a kończy wtedy, gdy z nieba wycho­
dzą różowe i srebrne gwiazdy.

„Dobrze —  zatrzepotał liśćm i krzak b7u 
(szyby drgnęły lekko) — opowiem  Ci najład­
niejszą z historyj jakie znam. A' znam różne 
opowiadania: o smokach, Wróżkach, czarow­
nicach i skarbach, krasnoludkach i elfach,.* 
Ale dziś opowiem  Ci całkiem inną bajkę ® 
chciałbym  byś ją zrozumiał... T ylko jedną 
taką usłyszysz. Zostanie w tobie na zawsze. 
Nie zapomnisz jej. Będzie bajką twego życia* 
Rozdmucha Ci w sercu świętą Iskrę Ideału 
z której zrodzi się kiedyś m iłość Czynu i wiel­
kiej Pracy. A  wiesz jak się nazywa ta Pra­
ca"? Nieśmiertelność. A  bajka ma na imię

Opowiadanie o ojczyźnie.

Horra
Zaledwie wchodzące rozwarły drzwi, buch­

nęły na nie urywki piosenek, śmiechy, tupa­
nie i szczęk widelców j łyżek. Z początku 
oślepiło je światło i niczego nie m ogły roz­
różnić.

— „Dziewczęta w końcu raczyły się zjaw ić!" 
— zawołał Jechcskiel. Chłop jak cedr, o sze­
rokich, silnych haikach; — „wesołej soboty 
Szoszana! Szalom Baśka!

Baśka usiadła na opróżnionem dla niej 
miejscu, a Szoszana ulokowała się między 
Danem a Jaakowem, m łodym  chłopcem o ma­
rzących, m igdałowych oczach ocienionych 
długiemi rzęsami.

Był tym razem w osiedlu wysiłek, by ten 
wieczór upiększyć i odróżnić od innych wie­
czorów tygodnia, i dlatego gdy Jechesklel 
podniósł swą rękę do góry. zwróciły się ku 
niemu wszystkie głowy w oczekiwaniu.... A 
radość soboty jak za dotknięciem czarodziej­
skiej różdżki, zalała pokój i już wszyscy wtó­

rowali mu w śpiewie...
Gdy dyżurny Gerszon, wstydliwy i młody, 

chłopak, począł rotznosić jedzenie, um ilkły 
śpiewy. Po drugiero daniu powstał ten sam 
hałas co poprzednio, tak, że nawet światło 
świecy poczęło migotać i rzucać chw iejne cie­
nie na ściany.

Jccheskiel uderzył nagle ręką o stół i za­
głuszył hałasujących śpiewką o młodym wie­
śniaku, a wszyscy mu znów zawtórowali.

—  Hora towarzysze! Kto ze mną? — pod­
skoczył Jecheskiel.

— Ja z tobą! —  oparła Basia swą rękę na 
jego ramieniu.

—  Stoły w bok!
—  Czekajcie, jeszcze nie sprzątniętel —  bro­

nił się dyżurny Gerszon, ale stoły stały już w 
kącie jeden na drugim, jakby na własnych 
nogach powędrowały tam.

Kto nie był w Galilu i nic widział Jecłies- 
k :eł» i Baśki tańczących razem, nie widsUd
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ptaszkihigdy prawdziwej hory! Gdyż poświadczą to 
robotnicy „obu1' Galilów, górnego i dolnego, 
że od czasu jak istnieją tam kuchnie robotni­
cze i tańczą w nich horę, nie było jeszcze ta­
kiej pary. Nie każdy chłopak odważy się iść 
w tany z Baśką. Mała jest ona ale krzepka i 
Wielu tancerzy może zmienić w jednym taru 
;cu. a pozostaje jeszcze rzeźką i świeżą... T y l­
ko w Jecheskielu znalazła sobi? równego.

W okół nich stanęli inni kołem, uderzali w 
dłonie w takt, przytupywali i śpiewali. Przy­
łączy! się do tańczących i Dan o ruchach spo­
kojnych i łagodnych, pełnych cichego opano- 
w aria.

—  Słodko żyć, słodko żyć — ryczarl Jeches- 
kie! w naszej Erec!

—  W  naszej Erec słodko żyć —  śpiewali 
inni,

—  Naprawdę dobrze żyć —  zadecydowała 
czarna Hiszpanka Pinna i uchwyciła ramię 
Dara.

Do niej przyłączył się smutnooki Jaakow... 
'A oto przyłączyła się i Szoszana a później sam 
dyżurny Gerszon z wilgotną ścierką na ra­
mieniu i Jehuda o śmiejących się oczach, aż 
galicyjski Zeme] skoczył w krąg i zamknął 
kolisko...

A gdy ochrypły ich gardła i umilkli, sły­
chać byłj| tylko bicie nóg o podłogę tupią­
cych w takt rytmu ich dusz....

Opracowała R. G.

Owoce palestyńskie
W  ukończonym obecnie sezonie pomarań­

czow ym  wysłano z Palestyny zagranicę 2 m i- 
Ijony G06 tysięcy 470 skrzyń pomarańcz Ceny 
uzyskane są korzystniejsz r>d cen z ostatnich

lat. W  najbliższym roku na1. -żv się liczyć 
za zwyżką eksportu na około 4 mil jony 
skrzyń, ponieważ j st już d.ijizała wielka ilość 
i,pardessim‘‘. Znaczny postęp wykazuje upra­
wa i eksport „graphe-fruit" (czyt,: grejp­
frut). Podczas gdy w  ubiegłym roku eksporto­
wano 16 tysięcy skzyń grape-fruit, to w obec­
nym  roku cyfra  eksportowanych skrzyń wy- 
Ciosi 57 tysięcy. Ceny uzyskane za grape-fruił 
ibyły doskonałe i przewyższały znacznie na­
wet ceny za o*” oce z Florydy, uchodzące za 
szczególnie dobre. Należy przyiem zauważyć. 
#<* uprawa grape-fruit leży prawie wyłącznie 
w  rękach żydowskich, ,

Jak spędzam ranek?
W akacje postanowiłam stanowczo wyzyskać 

dla wzmocnienia mej „pow łoki cielesnej*. 
Nicjednoki otnie bowiem przekonałam się 
podczas ubiegłego roku szkolnego o słuszności 
*a. ady „w  zdrowem ciele zdrowy duch* o

Biedne
Spokojnie, ukryty za firanką, patrzał m ały 

Aaaś, jak ptaszki z apetytem zjadały okru­
szyny, które im posypał przed oknem. Przez 
te trzy dni, podczas których przebywał z m a­
musią u cioci na wsi calemi godzinami potrą - 
fil przypatrywać się życiu ptaków.

— „Mamusiu, ja otworzę okno, zobaczę le­
piej ptaszki!"

—  „Nie można, bo wtedy one wszystkie 
ponc’ekają.“

— „Ale ja  im przecież nic nie zrobię, ja 
przecież bardzo lubię ptaszki."

—  „Tak, tak, ale ptaki są bardzo płochliwe 
bi ją się ludzi, bo one wiedzą że ludzie je  cza 
seto chwytają i zamykają w klatk?fh a dla 
pląsów , któr; bujać mogą w powietrzu nad 
,Alam i i lasami, dla nieb zamknięcie w klat 
cc jest czemś okropnem."

—  „Mamo. to są źli ludzie, co łapią ptaszki 
do klatki. One są przecież takie wesołe na 
rlwoize. Jabym także nie chciał siedzieć w 
klatce i skakać z jednego pręcika na drugi".

W  kilka dni po tej rozmowie poszedł Adaś 
z mamcią i ciocią do pewnej znajom ej pani 
v,’ oawiedziny. Podczas gdy trzy panie sie­
działy i rozmawiały, Adaś kręcił się po poko­
ju i oglądał wszystkie sprzęty.

—  „Adasiu, siedź spokojne", — upominała 
go matka — nie ruszaj niczego!

—  „Zostaw pani dziecko — odezwała się 
gościnna znajoma — chłopak przecież się nu­
dzi. Idź dziecko sobie do drugiego pokoju, tam 
są rozmaite ładne rzeczy do oglądania.*

I Adaś pobiegł do sąsiedniego pokoju.
Gdrazu zobaczył trzy wielkie klatki przy 

oknie. Podbiegł do okna i stanął przed klat

■ :<ms że zdolność pojm owania, zapamiętywa- J  nia wogóie zdolność produktywnego uczenia 
się. produktywnej pracy zależy w wielkim 
stopniu od wytrzymałości fizycznej Moje po- 

j stanowienie zaczynam urzeczywistniać już 
zrana. A  więc przedewszystkiem wcześnie 
z łóżka. Ubieram krótkie spodenki, meszty g’ - 
mnastyczne —  i pół godziny, a czasem wię­
cej gimnastyki: głębokie oddechy, przegina­
nia się wprzód i wiył, ćwiczenia rąk i nOg, 
wszystko spokojnie, m iarowo — oczywiście 
przy otwartem oknie. Zeszłego rnfci.1 jak b y ­
łam na wsi, ćwiczyłam  na dw orz:. Po kimr.a- 
'ty ce  dc łazienki: mycie z góry na dół. po­
czerń nacieranie ręcznikiem. Nie potrzebuję 
nadmieniać, że mi potem śniadanie bardzo 
Smaimje. Po śniadaniu albo id® się kąpać na 
rzekę, albo idę grać w tennisa. albo —  popro- 
slu na przechadzkę. W ogóle staram się być

Muchy brzęczą
Malej Ernie podobało się bardzo u cioci 

na wsi. Biegała po  łące, kąpała się w rzece, 
pryechadzała się po lesie i byłaby się czuta 
doskonale, gdyby nie to m nóstwo much. Ach, 
Ijak jej dokuczały, jak je za to niecierpiala. Co 
za brudne stworzenial Tu brzęczą i łażą po 
śmietnisku, a po chwili są już w kuchni i naj­
spokojniej przechadzają się po rozmaitych 
potrawach. Ciocia odgania je ruchem ręki, 
ale one wracają natychmiast. Erna wie z lek­
c j i  przyrody, że na sześciu nóżkach i na ssą­
cej powierzchni pyszczka m uchy znajdują się 
tysiące drobnych ustrojów, bakcyli, które w y­
wołać mogą najcięższe choroby. Pamięta o 
tero tern bardziej, że jej ojciec, który jest le­
karzem, wypowiedział ostrą wojnę tym dja- 
belskim stworzeniom, jak je nazwał. „U nas 
w domu — powiada Erna do swej 15-letmej 
kuzynki Hali —  niema much. Przez całe lato 
m am y w oknach ochraniacze z organtyny, a 
skoro m im o to ukaże się w mieszkaniu m u­
cha, tępimy ją „flitem ". Pozatem u nas jedze- 
lie nigdy nie stoi odkryte."

„Ależ Erna — m ówi Hala —  nie można być 
tak przesadnym. W edle tego, co ty mówisz, 
m y wszyscy tutaj powinniśm y już od dawna 
być otruci."

„W am  one tak łatwo nie szkodzą —  odpar­

ła Erna —  bo W y  macie zdrowszy organizm, 
który ma siłę pokonać zarazki, które dostają 
się do ciała. Dla osłabionego organizmu mie­
szczucha są one oczywiście o wiele niebezpie­
czniejsze. Ale już dla samej czystości zwal­
czam zażarcie m u ch y ." --------

W  pobliskim lesie rosną wspaniałe poziom ­
ki. Erna i Halka zbierają je zawzięcie. Dziew­
częta nie widzą jednak, że niedaleko leży 
zdechła mysz i że roje much, które niedawno 
siedziały na padlinie, potem usiadły na won­
ne jagody.

W  domu Hala postawdła poziomki w ku­
chni odkryte, a kiedy Erna chciała je zanieść 
do chłodnej piwnicy, Hala wyśmiała jej 
„szkolną mądrość". Poziomki podano do ko­
lacji. Erna przyleciała właśnie z ogrodu, 
gdzie uganiała się z kuzynką i zasiadła zgrza­
na do stołu. Hala nie chciała naturalnie prze­
płukać poziomek, stwierdzać, że to jest niepo­
trzebne, skoro przecież one same je zbierały. 
Erna zgrzana i spragnona zjadła dużo pozio­
mek. Następnego dnia czuje palący ból w gar­
dle ma silną gorączkę, musi więc pozostać 
w  łóżku. W ieczorem  jest jeszcze gorzej. Spro­
wadzony z miasta lekarz stwierdza dyfterję. 
Telegrafuje się po ojca. Zbawienny zastrzyk 
ratuje młode życie.

A muchy brzęczą dalej.

kami: ptaki, uv/ięzione ptaszki w  klatkach! W  
jednej para szczygłów, w drugiej zięba, a w 
trzeciej jakiś nieznany mu ptaszek. Ptaki z  
początku patrzyły z zaciekawieniem na chłop­
ca, ale wnet zaczęły trzepotać niespokojnie 
skizydełkami. Biedne stworzenia —  pom yślał 
Adaś — mogą tylko trzebotać, ale latać aie 
mogą. A tam na dworze jest zielony las, są 
cudne pola. Ach, jakżeby one chciały zapew­
ne wydostać się na powietrze, na wolność! 
Nie wolno plaszków tak zamykać, on je imusi 
uwolnić. Przysunął sobie krzesło do okńa, o- 
tworzył ostrożnie okno, a polem drzwiczki z  
jednej klatki, z drugiej i z trzeciej.

— „W yjdźcie, biedne ptaszki, tam na dw o­
rze jest ładniel"

Ptaszki poczuły wiew świeżego powietrza i 
skakały niezdecydowanie w miejscu.

„Lećcie, lećcie, tam są pola i lasy!"
Siowa te usłyszała matka w sąsiedniem po­

koju i tknięta przeczuciem przybiegła, a za 
nią przybiegły obie kobiety. Zaledwie otw o­
rzyły drzwi z pokoju — ćw irr — ptaki ule­
ciały.

„Adasiu, niegrzeczny, coś ty zrobił?"
Cnłopak stał z rozpalonymi policzkami i 

błyszczącenii szczęśliwemi oczyma. „M amu­
siu, teraz one polecą w niebo, nad pola i lasy, 
ach. one się tak bardzo cieszą, że się w ydo­
stały z klatki.

Znajom a pani stała z szeroko rozwarlemi 
oczyma i ustami.

„Niech się p .n i nie gniewa — Adaś przystą­
pił do niej i ujął ją za rękę —  ja chciałem 
(y’ ko pomóc biednym ptaszkom, one były ta­
kie smutne".

jak najwięcej na powietrzu. Mam nadzieję. ż«- 
będę „z Irowe c ie le / I ka Iv.

Śmie, my się!
— Co to jest? Ma oczy, a nie widzi, ma no­

gi, a nie chodzi, a skacze tak wysoko, jak 
ratusz?"

„Nie wiem".
— A więc powiem Ci: koń la biegunach. 

Ma oczy, a nie widzi i ma nogi, a nie chodzi.
— Ale przecież nie skacze tak wysoko, jak 

ratusz.
— Alboś T y  kiedyś widział, żeby ratusz 

skakał?
* * e

Dwunastoletnia W isia ugotowała sama 
obiad, bo mamusia musiała na dzień w yje­
chać

Podaje ojcu zupę. Ojciec się krzywi i m ó­
w i: „W isiuniu, zdaje mi się, i e  ta zupa grzyb­
kowa jest za mało słona".

— „Ależ tatusiu, to nie jest grzybkowa zu­
pa, to jest przecież śl i wianka".

— „Taak? No, na śliwiankę jest ona dość 
słona".

Aforyzmy z TaFmudu
Nie chwal zbytnio w oczy! gdyż staniesz 

się przyczyną bezmyślnej buty.
*  *  *

Kto chce kroczyć prawą drogą, temu Pan 
Bóg dopomaga.

*  *  *

Oczy człowieka mówią o jego uczciwości.
» * *

Gorsza, niegodziwość względem bliźnich, 
niźli grzech wobec Boga.

• *  *

Śmiej się w otoczeniu radosnych, —  a płacz 
w gronie nieszczęśliwych!

Poważany przez ludzi, cieszy się mirem 
również u Stwórcy.

* w •
Uczynność, miłosierdzie i wstydliwość —  

oto cechy prawowitego Żyda.

£Wybrai L. Jamer, Rzeszów)
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ZNACZENIE W YRAZÓW :

i ! X 1
2 X

3 | X 1
4 X

M X 1
6 X
7 P X 1
S X

9| X J
10 X

111 X 1

1. Przedmiot starożytny
2. Pokarm.
3. Pszczoła w inn. języku.
4. Utwór iiryczny.
5. Zwierzę domowe.

6. Bryla lodu.
7. Rzeka w inn. języku.
8. Lekarstwo inaczej.
9. Rzeka w Polsce.

10. Imię cyganki.
11. Zabawka.

Litery oznaczone krzyżykami dadzą imię i na-, 
zwisko zmarłego wielkiego Człowieka

Wizytówki
Ułożyła R. K. '

JONAS RUTZ T. R. OLSZA

| KAZIM . RONI W ICEK AR.

Czem są ci panowie?

ROZW IĄZANIE ZAGADEK Z POPRZEDNIEGO 
NUMERU.

Łamigłówka: Habit, anons, Noach, Olimp, aktor, 
racja, Herzl, awans, Irena, wizja, rubin, indyk.

Całość: Hanoar Ilaiwri.
W izytówki: Sklepikarz, Stelmach, kupiec, apte­

karz.
ROZW IĄZANIE ZAGADEK Z NRU 12-GO I JESZ- 

CZE Z 11-GO NADESŁALI:
Abraham Nord, Juljusz i Halina Munzer, Salo 

Schónberg, Marceli W eissberg, K. Weinitrauł>, O. 
Rosenberg, Ewa S., L>. Katz, W. Burger, O. Stengel.

ZAGADKI NADESŁALI.
Erna IC., I. Rappaport, O. Stengel W. Burger.

ROZW IĄZANIE ZAGADEK Z  NRU 12.
NADESŁALI.

Rachela Siotter, Niusia Wetstein, Hela Katzówna, 
Zofja Sommer, Tosia Goldmanówna, Otto Blaustein 
Zygmunt Zeimer, Walusia Begleiterówna, M. Boj- 
rrian, Ignacy Agatstein, Schónberg Salo, Edek Dru­
cker, Ignacy Zaum, Zosia Keller, Andzia Kruger. 

o§o —-
ODPOWIEDZI REDAKCJI

Księżyc: Z drabnemi zmianami umieścimy, ale 
nie możemy podać terminu. Staraj się koniecznie o  
baidziej czytelne pismo.

Ewa: Chętnie umieszczać będiiemy prace na­
szych czytelników, obrazujące ich przeżycia pod­
czas w a k a c y j . ale — prace te mają być niedługie, 
dobrze i wyraźnie napisane.

Lolek W.: My także cieszymy się, żeś miał takie 
dobre świadectwo. Jeżeli to co napiszesz rzeczywi­
ście będzie dobre postaramy się umieścić.

I. T.: Znaczki na Z. F. N. zawsze chętnie przyj­
mujemy, Mogą to być używane znaczki krajowe i 
zagraniczne.

Schraga F.: Postaramy się przesianą pracę umie­
ścić. „Dziecię gór“  doczeka się pewno wkrótce swej 
kolejki.

Maurycy Scli.: Pomni naszej poprzedniej przy­
jaźni, odpowiadamy. Jaka część młodzieży dala Ci 
tytuł i upoważnienie przemawianie w jej imieniu. 
Jesteśmy szczerze uradowani, jeżeli uda nam się 
odkryć prawdziwe zdolności, wrodzony talent lite­
racki. Mamy już takich pewną ilość i ci są naszy­
mi najlepszymi przyjaciółmi Bylibyśmy doprawdy 
bardzo zadowoleni, gdyby i tobie udało się znaleść 
W ich liczbie. Opanuj temperament i poskrom py- 
szałkowatość. Dobrze będzie, gdy doprawdy kie­
dyś ror02mawif, rny

L. Jamcr: Dla Dzienniczka temat ankiety zbyt 
poważny. „Jaką rolę odgrywa Bihlja, w narodo- 
wem uświadomieniu dziecka żydowskiego". Może 
ty coś powiesz na ten temat — staraj się urozmai­
cić przykładami.

Rachela Ktottcr: Winszujemy Ci do twego bardzo 
dobrego świadectwa, Czy nagrodę już Otrzymałaś?

Wilek Neumann: Odwzajemniamy Tw oje pozdro­
wienia, może Już teraz będziemy w bliższym kon­
takcie.

Zakończenie „Dzienniczka*'
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4 dni po 6 godzin pracy?
v . o b e c  p r o b l e m u  b e z r o b o c i a

Jak słychać, w ostatnich dniach lipca od ­
być się mają w Warszawie narady sfer prze­
mysłowych.

Narady te mają podobno być poświęcone 
głównie spiawie walki z bezrobociem, które 
sfery gospodarcze uważają za wielkie niebez­
pieczeństwo społeczne. Nowa wielka fala bez­
robocia, zarówno wśród pracowników fizycz­
nych jak i um ysłowych spodziewana jest na 
jesieni.

Jak słychac, w kołach przemysłowych pow ­

stał projekt zm niejszenia  od dnia 1 września 
iHości dni i godzin pracy zatrudnionych  pra­
cow n ik ów  wfc w szystkich zakładach przem y­
słow ych , co m a dać m ożność zatrudnienia 
znacznej ilości bezrobotnych. M ów i się o 
zm niejszeniu  dni pracy do 4 w tygodniu i go­
dzin pracy do 6.

Równocześnie przedstawiciele przemysłu 
mają wystąpić do rządu z projektem racjona­
lizacji dostaw rządowych.

260z ł  w Warszawie -" 220 z ł  na prowincji
powinny wynosić najniższe pensie urzędnicze

W  sanacyjnym „Kurjerze Czerwonym " czy- 
tanry:

„Głód jest najzgorszym doradcą człowieka. 
Jest to aksjomat, którego ani rząd, ani samo­
rządy, ani prywatne zakłady pracy nie mogą 
spuszczać z oczu w swej akcji oszczędnościo­
wej. ;

To, co się obecnie dzieje ze zniżkami plac, 
stanowi jaskrawy przykład nieliczenia się z 
tą życiową zasadą. W ielotysięczne zastępy 
urzędników i pracowników otrzymują uposa­
żenia poniżej kosztów utrzymania i wegetują 
w nieustannej trosce o chleb codzienny.

Jeśli przyjąć urzędowy wskaźnik miesięcz­
nego minimum kosztów utrzymania rodziny 
pracowniczej, zamieszkałej w  domu z ochro­
ną lokatorów, na 2G0 złotych, to poniżej tego 
minimum znajdą się w  W arszawie wszystkie 
njższe kategorje funkcjomsrrjuszy państwo­
wych, nauczycielstwo, olbTzymia większość 
kolejarzy, pocztowcy j  niższe organy poli-

Reforma podatkowa — za trzy  lata
„Kurjer Poznański" donosi z W arszawy: 

„W  kolach gospodarczych krążą pogłoski, że 
opracowane obecnie projekty reform y podat­
kowej ujęte są w ten sposób, że dopiero za 3 
lata nastąpi ich. realizacja. W ładze skarbowe 
wysuwają obawy, ażeby szybka realizacja re­
form y podatkowej nie osłabiła zupełnie w pły­
wów do kas skarbowych. Gdyby pogłoski te 
okazały się prawdziwe, to faktycznie cały 
projekt reformy podatkowej stałby się conaj- 
m niej teoretyczny."

Nowe projfekty w sprawie 
• hurtowni tytoniowych
W  związku z prowadzoną nadal akcją 

oszczędnościową, przy równoczesnem poszuki­
w aniu środków i sposobów podniesienia wply 
w ów  skarbowych, stała się znowu aktualną 
sprawa zniesienia rejonów tytoniowych, któ­
ra przed niedawnym czasem wywołała fale 
protestów ze strony koncesjonarjuszy —  w  
przeważnej mierze inwalidów wojennych.

Niezależnie od projektu zniesienia rejono­
wych hurtowni tytoniowych, Polski Monopol 
Tytoniow y przystąpi} do akcji w  kierunku 
obniżenia wysokości rabatów, udzielanych 
hurtownikom przy nabywaniu w yrobów  tytc- 
nic wych,

Koncesjonarjusze tytoniowi podejm ują ze 
swej strony akcję, zmierzającą do utrzymania 
rejonów tytoniowych i do uchylenia projektu 
rewizji rabatów (PAP.)

Za h la d  U b e zp fe m ri od wypadków 
nie będzie zlikw idow any

W  związku z wiadomościami, jakie ukaza­
ły  się w  prasie o rzekomej likwidacji Zakładu

-o<>>

cyjne.
Na prowincji, otrzymującej te same uposa­

żenia w służbie państwowej, co i w W arsza­
wie, owe minimum wynosi przeciętnie około 
220 złotych.

Ogółem dla całej Polski liczba funkcjonn- 
rjuszów państwowych obarczonych rodzina­
mi, a uposażonych poniżej minimum, dosię­
gnie cyfry około 100.000 osób Jest to oblicze­
nie bardzo skromne, oparte na założeniu, źe 
tylko co trzeci urzędnik państwowy ma na 
utrzymaniu rodzinę.

I tej właśnie 100,000 arm ji urzędniczej na­
leży koniecznie krzywdę' wyrównać i pospie­
szyć z pomocą. Niechaj owe minimum 260—  
220 złotych stanie się zasadą, której nie w ol-1 
no przekroczyć, gdy chodzi o pracownika pań 
stwowego, samorządowego lub prywatnego.

Tę zasadę trzeba utrzymać choćby kosztem 
wydatniejszego obniżenia płac wyżsawch ka- 
tegoryj urzędniczych."

Ubezpieczeń od W ypadków, dowiadujem y się 
ze źródeł m iarodajnych, iż wiadomości te są 
niezgodne z istotnym stanem rzeczy.

Zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta H. 
P. z 29. XI. 1930 r. nie może być m ow y o prze 
jęciu ubezpieczenia długoterminowego, jakim 
jest Zakład Ubezpieczeń od Wypadków, prze* 
instytucję ubezpieczenia krótkoterminowego* 
jaką jest Kasa Chorych.

W  związku z tą sprawą, ze strony czynni-< 
ków m iarodajnych wyjaśniają, że niema mo* 
wy o zniesieniu jakiegokolwiek z ubezpieczeń 
społecznych i wszystkie istniejące obecnie po­
zostają nadal bez względu na formę organiza­
cyjną, jaka może być im nadana.

Giełda towarowa i zbożowa 
w Katowicach

Katowice. (PAT). Staraniem sfer rodmiczyidi i  
przemysłowych na Śląsku, dzięki przychyłneuni 
stanowisku województwa, utworzona zostanie głeS 
da towarowa i zbożowa. GieMa otwarta będl&le W 
Katowicach w  najbliższych dniach.

ULGI PODATKOWE OlToiitLnOW YCH' TRAN* 
ZAKCYJ MIĘSEM. Jak już donosiliśmy, minister 
skarbu upoważnił Izby skarbowe do zmniejszenia
0 jedną trzecią podatku prezmyslowego od tranzaj 
kcyj kasowych, dokonanych na krajowych giełdach 
mięsnych artykułami dopuszczonemi do obrotu 1 
notowań na giełdzie. U lg i ta stosowana będzie od
1 lipca do tranzakcyj dokonanych prawidłowo I 
wykazanych w księgach handlowych oraz dokona-* s 
nych kartami umów giełd.

ZMIANA W KOMUNIKACJI TOWAIŁOMTEJ 
POLSKO- NIEMIECKIEJ. Z dniem 1 lipca 1931 r. 
wprowadzone zostały dodatki do części I-ej i Ii-ej 
polsko- niemieckiej taryfy związkowej w  ruchu t o - , 
Warowym. Dodatek drugi do części II-ej zeszyt 
I-szy, zawiera m. in. nowowprowadzoną taryfę na 
przewóz terpentyny, smoły drzewnej i węgla drze­
wnego.

Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie w y rów n a ją  bez­
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.
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Do c ze g o d ą ż y m y ?
Cele i drogi polityki sionistyczirei

Przemówienie Dra Ringia na XVII. Kongresie w Bazyiel.
Pouiżej podajemy przemówienie Iow. Dra 

Michała Ringia wygłoszone na posiedzeniu 
Kongresu w  dniu 3 bm.

XVII. Kongres jest kongresem zewnętrzne- poli­
tycznym kat exochen, bilansem dotychczasowej po­
lityki, przeciwstawieniem nadziej! z jednej a roz­
czarowań ostatnich lat — z drugiej strony. Kon­
centruje się on z natury rzeczy w dwóch proble­
mach: stosunek do władzy mandatowej i ustalenie 
celów  sjonizmu. Między d o tych czasów era i kongre­
sami powojennemi a kongresem XY-Jl. wytworzyły 
zdarzenia ostatniego dwolecia wyraźną i widocz­
ną cezurę.

Widać to jiuż z porównania między sorawozda- 
niern. które miałem zaszczyt złożyć jako przewo­
dniczący komisji politycznej X VI kongresu, a mo­
wami inauguracyjnemi obu prezydentów Sokołowa 
i Weizmanna na kongresie obecnym. Podczas gdy 
na X V I kongresie uważaliśmy za wskazane wyto­
czyć nasze zażalenia przeciw poszczególnym fun- 
kcjonarjuszom administracji palestyńskiej w spo­
sób niezwykle powściągliwy, to teraz r.a tym kon­
gresie, rozbrzmiewa we wszystkich —  także i o- 
ficjalnyeh — enuncjacjach wyraźnie ton rozczaro­
wania, gorzkiego rozczarowania wobec rządu lon­
dyńskiego niemniej jak wobec administracji na Gó­
rze Oliwnej. X VII kongres jest pierwszym kongre­
sem, na klórym wskutek postępowania urzędu ko- 
lonjalnego zmuszeni jesteśmy głośno i wyraźnie o- 
. świadczyć, iż
nasze zanfanie do rsąJu angielskiego w najgłębszy 

sposób zostało wstrząśnięte.
W  latach 1917—1910, między deklaracją Balfoura 

a uchwałą w San Remo, panował nastrój zaufania, 
Do wpuost miłości ze strony Anglji wobec narodu 
żydowskiego, tak dalece, iż przypominało się ślow o 
Herzla wypowiedziane swego czasu do Landsdo- 
wno'a: „Amiglja bez wyjęcia miecza z pochwy pozy- 
uknła nowe doimnjum, — dominjum w sercach 17 
mdljonów Żydów całego świata".

Atoli począwszy od' roku 1920 rozpoczął się w 
OPalestytnie szereg zarządzeń administracyjnych, 
które coraz bardziej silniej musiały w yw ołać wra- 
łcr ie , iż wielka część administracji palestyńskiej 
nie jest skłonna popierać siedziby narodowej w du 
Chu mandatu, lecz przeciwnie zacieśniać możliwo­
ści jej rozwoju, jeśli nie wprost unicestwić jej 
powstanie. Sądziliśmy jednak jeszcze przez czas 
dłuższy, iż źródło wszystkich tych aktów sabota­
żowych znajd ije się na G ói»e Oliwnej, że nato- 
iriast w  Londynie istnieje możliwość apelowania 
Od źle poinformowanej a właściwie źle usposobio­
nej administracji palestyńskiej do dobrze usposo­
bionego i sprawiedliwego rządu londyńskiego. Ale 
ostatnio dożyliśmy także i tam

jednego rozczarowania za drugiem. 
Również i w  Londynie rozciągrięto na prokrusie- 
sowem łożu paragrafów i szykan administracyj­
nych potężną koncepcję oswobodzenia wielkiego i 
nieszczęśliwego narodu, i w najokrutniejszy spo­
sób ją okaleczono. I oto musimy przypomnieć An­
glji, zasadnicze przesłanki sjonizmu herzlowskiego. 
Żyje naród żydowski 17 -milionowy, główny jego 
rczerwoar iriedzy Morzem Czarnem a Rałtyckiem 
Jest przepełniony i stoi pod zwiększającem się z 
dnia na dzień ciśnieniem, podczas gdy możliwości 
emigracyjne są równo zeru. Istnieje w tej sytuacji 
Tylko

jedna  di oga ratunku, E reo  Izra e l,  
gdzie możemy uię wyżyć jako naród. Czyż ma się 
W jakiem położeniu prawo tworzyć „m ały sjoni sm" 
(Littie- Zionismus) i specjalizować się w  oblicze­
niach, — jak to czyni administracja angielska, — 
ile  jeszcze Żydom wolno imigrować a przy regu­
lowaniu imigracji używać wagi aptekarskiej? ż ą ­
da się od nas, nie bez racji, ażebyśmy wykazali zro­
zumienie dla psychologji Anglików Popełniliśmy 
eoprawda niejeden błąd w tym kierunku, ale 17-mi- 
ljonow y naród żydowski, w tern straszłiwem poło­
żeniu w  jakiem się znajduje, ma przecież także pra­
w o ażeby i j e g o  psychologja była brana w ra­
chubę i ażeby się z nią liczono

Mam smutną satysfakcję, iż mogę wskazać na 
to, że już na kongresie w Karlsbadzie powiedzia­
łem, iż musimy zawczasu bronić się pr.wciwko u- 
Ezczupianiu naszych praw Angielskie prawo pań­
stwowe i administracyjne rozw ijało się głównie w 
drodze prejudykatów, faktów dokonanych. Gdyby­
śmy byli próbowali przeciwstawić się nowym for­
mułom Białej Księgi Churchilla, gdybyśmy doku­
ment ten już wówczas osądzili jako takie same 
niebezpieczeństwo jak teraz Białą Księgę Passfiel- 
da, — niejedno byłoby nam zostało oszczędzone.

OSTRZEŻENIE!

Jeśłi nastrój przeciętnego Anglika nic jest, jak lu 
powiedziano, dla nas życzliwy, i jeśli nie nas uwa­
ża za stronę słabszą i w swych prawach uszczuplo­
ną, — nawet nie w dniach sierpniowych 1929! to 
pcchodzi to częściowo stąd, że
nasze kierownictwo przez długie latu nie wypowie­
działo żadnego słowa ostrej krytyki przeciw wła­

dzy mandatowej,
pod, zas gdy Arabowie nie przestawili gwałio- 
wr.ie skarżyć się na rzekomo wyrządzane iin krzy­
wdy. Kiedy na ulicach Hebronu podjudzone masy j 
pisały naszą krwią arabską Czerwoną Księgę, m r- i 
siano zwykłemu Anglikowi dopiero llómaczyć, że ( 
to my jesteśmy tymi, klórym dzieje się straszliwa i 
krzywda. Skoro po tej Czerwonej Księuze ukazała ; 
się Biała Księga PassFielda, skoro 
w drodze oświadczeń i zarządzeń rządowych do­

puszczono się na nas aktów wprost wrogich, 
czyż coś dziwnego, że nasze zaufanie do A rglji zo­
stało do głębi wstrząśnięte?
Sam list MaeDonalda nie mógł przywrócić Lgo 

zaufania.
Zarówno jego treść, jak i jegc formuły nie zada­
walają nas. Natomiast dożyliśmy już teraz, po li­
ście MacDonalda, całego szeregu przerażająco szyb 
ko po sobie następujących faktów, które okazują, 
iż duch Urzędu Kolonjalnego pozostał ten sam, iż 
jest to duch wrogi i takaż sama tendencja, zmie­
rzająca do pomniejszenia aż do karykatury nasze­
go wielkiego ideału oswobodzenia narodowego U- 
rząd Kolonjalny skonstruował sobie cały sysiem, 
a to dla zrobienia z mandatu czegoś na wzór two­
ru owego niemieckiego filozofa, który pojecie „no­
ża jako takiego" skonstruował nietylko bez klingi, 
ale i bez trzonu. Państwu, które wydało ioohelle- 
nćw jak Byrona i filosjaTstów  jak Balfoura i któ­
ry jest dumny z poszanowania świętości trakta­
tów, możemy snadnie przypomnieć, iż ma 
obowiązek wypełnienia mandatu wcale jego dneh.i 

i literatury,
jak pojmowali to twórcy deklaracji Balfoura o- 
raz Liga Narodów. Mandat nie jest podarunkiem, 
który każdego czasu może być uszczuplony albo co­
fnięty, mandat jest kontraktem, 
kontraktem na rzecz osoby trzeciej, na rzet-z naro­
du żydowskiego, kontraktem, który musi być do­

trzymany.
Palestyna została władzy maitdatowej jako depo­

zyt powierzona, z tern, iż ma być utworzona siedzi­
ba narodowa dla narodu ż y d o w s k i e g o .

W  dalszej części swoiego prezmówienia zajął się 
dr Ringel kwestją ustalenia

ostatecznego celu sjonizmu, 
dr wodząc, iż powstanie dyskusji w  tym względzie 
przypisać należy tym sferom w sjoniźir.je, które 
pomniejszają sjonizm w stosunku do koncepcji 
herzlowskicj. Ni® możemy się zgodzić na to. aby 
z jednej strony treść mandatu byra zwęzana przez 
Ai.glję i Arabów, a z drugiej strony równocześnie 
pomniejszana przez nas samych Sytuacja nasza 
pod względem politycznym i finansowym jest cięż­
ka, ale mimo to istnieją pewne giramce, gdzie na­
ród nasz woła głośne swe „Non possuiiius'* tym,
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którzy zmniejszają nasze ideały. Tę odwagę Zna­
lazł w so-bie sjonizm mimo pogromu kiszyiuew- 
skiego w sprawie Ugandy, kiedy to odrzucił „azyl 
nocny", tę siłę w oli objawiliśmy wobec sułtana 
Abdul Ilamida, k ló r y  nie chciał słyszeć o  pubiicz ' 
1:0 - prawnie za gwarantów anlj kolonizacji. P rzzJ 
ważnjnca część naszego ruchu — wywodzi dr. RJk- 
gel — jest za wielkim sjonizmtm v, sformułowaniu 
lltrzla, za ;
ojczyzną żydowską w Krcc Israd  w pełnych mo­
żliwościach jej rozwoju we wszystkich kierunkach. 
Wobec przebiegu dyskusji, która ujawniła ponadi 
wszelką wątpliwość stosunek sił i nastroje mas 
sjofłislyeznych, zbytecznem jest formułowanie na­
szego celu ostatecznego. Powinniśmy się w tej mie­
rze trzyjmać zasady irancuskiego patrjo-ly: Zawsze
0 tern myśleć, a nigdy o tem nie mówić.

Sądzę, iż świat żydowski da się o tem przekonać, 
że jeśli żądamy zupełnie rozbudowanego, a także 
liczbowo nieograniczonego National Home, to nie 
jest to żaden żydowski imperjalizm, lecz iż jeste­
śmy przez działającą z niesamowitą spą vis a ter­
go —  przez bicz niedoli żydowskiej — zmuszeni 
zr.f.leżć na tem malem miejscu, które Palestyna zaj­
muje na świeeie. dość przestrzeni dla tej części 
17-lu miljonów, której stosunki odćawna są już nie 
do zniesienia. Jest to dla nas
kwestją życia, ażeby głodny, zrozpaczony i prze 1 
śladowany naród wreszcie mógł wybudować swą 
cj.yyznę, gdzieby naprawdę mógł swobodnie oddy­

chać i żyć.
Nie wystarczy jednak chcieć większości, musi 

sii także znaleźć siły i środki celem stw orzeiia 
większości. Dyskusja o celu ostatecznym ir.oze tyl­
ko wskazać drogi, ale musimy mieć kamienie, aże­
by je  niemi wybrukować, musimy mieć cegły, aby 
pii obu ich stronach wybudować domy.

Wenie obliczeń Rupplna na kongresie karlsbadz-' 
kim należy przyjąć liczbę 30,000 imigrantów jako 
roczne minimum, jeśli w przewidzieć dającej się 
przyszłości mamy stać się liczebnie silnym w  Pale- 
siynie czynnikiem, jak tego pragniemy. W idu  z nas 
uważało wówczas liczbę tę za Dardzo niską. W  o -  
statnich atoli latach zdołaliśmy w piow adzić do 
kraju przeciętnie zaledwie 9,000 imigrantów rocz­
nie. Obecnie kongres musi więc znaleźć środki i 
drogi, aby umożdiwić

wielką i z roku na rok rosnącą kolonizację,
1 to Jaknajszybciej, Czas bowiem pracuje przeciw­
ko nam. Musi z tego kongresu wyjść apel nadz.eji 
i apel do narodu żydowskiego o nowe ofiary. Ża­
dnej rozpaczy, lecz tylko odwagi!

Żywimy nadzieję, że wraz z tym kongresem roz­
pocznie się epoka nowej, energicznej i świadomej 
swych celów polityki na zewnątrz i na wewnątrz. 
W  tym duchu chcemy, my ogólni sjoniści, z całycn 
sił pracować. (Żywe oklaski).

Dookoła Kongresu
Rewizjoniści cofnęli 
perfum nieufności

Jak wiadomo, Żabotyński w swej m ow ie po 
stawił votum nieufności dla Egzekutywy. Ato 
li głosowanie nad wnioskiem żabolyńskiego 
nie odbyło się. W  kuluarach krążyły poglos- 
ski, że rewizjoniści cofnęli sw ój wniosek. Jak 
się okazuje, pogłoski były prawdziwe. Po skoń 
czeniu bowiem  generalnej debaty i po repli­
ce W eizilunna, Dr. Margulies, zastępujący 
prezydenta Motzkina, oświadczył:

—  Debata generalna już zamknięta, Zgodnie 
z paragrafem 26-a statutów należy uznać, po 
nieważ niema innego wniosku, że udzielono 
egzekutywie votum ufności.

Dr. Arlosorow: Gdzie się podział wniosek 
rewizjonistów o  votmn nieufności?

Przewodniczący Dr. Margulies: To pytanie 
proszę wystosować do rewizjonistów, a nie do 
przewodniczącego,

Trzy kobiety na Kongresie
W  „Momencie" czytamy:
Na prawej stronie sali kongresowej znaj­

duje się loża dla gości honorowych. W  ciągu 
ubiegłych siedmiu dni goście tej loży zm ie­
nili się już kilka razy. Tylko trzy kobiece po­
stacie zjawiają się każdego dnia na początku 
posiedzenia plenarnego i pozostają tam, aż 
ochrypły głos Motzkina w ypowie do m ikrofo­
nu radjówego prezydjalne słowa:

—  Posiedzenie zamknięte!
Jedna z nich starsza, wysoka, z podłużną 

twarzą siedzi z  olim pijskim  spokojem w  kącie 
loży i przysłuchuje się z największą uwagą 
każdemu słoyyu, padającemu z trybuny, kie­
dy nawet wypowiadane jest w języku, które­
go napewno nie rozumie. Nie jest ona sjonist- 
ką, ani nawet żydów ką, ale jest zespolona sil 
nie ze sjonizmem, a podobno ma także pewne 
zasługi. Jest to bratanica Lorda Railoura (pa--
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N  Dugdale).
■ I drugu posiać kobieca :— to nicsjonislka. 
;Mó\vią, że tylko narazić jest ona niesjonislką. 
ijest młoda, piękna, smukła Twarz je j najle- 

iiej cnaranteryzuje słowo niemieckie: ,r o s ig ‘. 
'a twarzy tej spoczywa piętno dawnego ży- 

jclowskiego szlachectwa starych palryejuszów. 
jDopiero niedawno była w Palestynie, a w ró- 
,ciła rozentuzjazmowana, z największym po- 
,Aziwdm dla tego, co widziała na Eme-
iku, na gościńcach i w  kwucacli Palestyny. Im 
jpulsywny i trochę rubaszny Harzfeld, który 
jpnówi ao niej per ly, ud. rze ją w kuluarach po 
(ramieniu i wykrzykuje:
| —  Na twoich, barkach wybudujem y kol.rni- 
pEację tysiąca rodzin.

Nazywa się Lola, a jej nazwisko rodowi jest 
fjedno z najpiękniejszych i najbardziej dźwię­
cznych w  żydostwic światowym. Lola Colin- 
W arburg. Jest córką Malesa Wc.rburga, przo­
dującego bankiera bamburgskiego, brata Feli- 
Lsa W arburga.

A trzecia. Jest już wyraźna sjonistką i to ied-

na z czołow ych . O jej bezpośrednim w pływ ie
na bieg historji sjonizmu krążą legendy. Nie 
nadszedł jeszcze czas, oy o tern otwarcie mó­
wić. Należy to jeszcze do .historji- Nar-icie ust 
to najżywsza teraźniejszość, ale późniejsi kroni­
karze ruchu sjonistycznego oddadzą poczesne 
miejsce tej kobiecie w swych książkach i pa­
miętnikach-

Siedzi w  loży pełna napięcia. Reaguje na ka­
żde słowo, na każde zdanie z trybuny szczegół 
nie, kiedy pada nazwisko samego przyw ódcy. 
W tedy staje się niespokojna, nerwowa, oczy 
wpijają się w  trybunę uszy nadsłuchują, a pię 
kna jeszcze dziś twarz o rzadko szlachetnych 
i równych linjach drży nerw owo Ciężki jest 
los przywódcy ruchu narodowego, szczególnie 
wśród Żydów, ale jeszcze trudniejszy jest bodaj 
los tej. która swoje życie złączyła na wieki z 
przywódcą-

Jest to pani W iera Weizmann.
Siedzą te trzy kobiety dzień w dzień w 

swych iożacli i patrzą, w jakich bólach rodzi się 
w y z wo ien ie żydowskie.
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Z groszy — dunamy!
Gdy czterdzieści lat temu w umyśle prof. 

Schapiry dojrzała myśl stworzenia „Narodo­
wego Funduszu*, a pierwszy Kongres zajm o­
wał się jego słynnemi dwunastoma tezami 
kreacji funduszu terylorjalnego, idea la była 
jako zupełnie nowa —  mało popularna. Trze­
ba Lyło dopiero wstawienia się samego Her- 
zla, aby naród się z tym funduszem oswoił i 
Jrzeba było powagi V. Kongresu, aby uchwa­
lę w tej sprawie przeprowadzić oficjalnie.

Od czasu tej uchwały naiód istotnie wszedł 
w orbitę konkretnej gospodarki zakupna zie­
m i w Erec, na wieczystą własność narodu ży­
dowskiego. Z  perspektywy dzisiejszej szcze­
gólnie dobrze ocenić możemy, jak ważnym 
był ówczesny czyn, w  chwili gdy sjonizm silą 
faktu łączył się z wzmożoną akcją osiedleń­
czą, m ając na celu zkolonizować Palestynę 
w sposób odmienny, aniżeli przed sjonizmem 
oficjalnym , zwłaszcza, że naród pod w pły­
wem nowych haseł sjonizmu szczególnie sil­
nie podówczas zatęsknił za swą ojczyzną.

Gdy proklam owany Fundusz Narodowy zo­
stał zalegalizowany, rozpoczął on pracę tak 
chlubną, że nietylko prof. Schapira, Dr. Herzl
i V. Kongres, ale j cały naród szczycić się m o­
że dziełem, którego w  stosunkowo krótkim 
czasie Fundusz ten dokonał.

Praca poszła jeszcze raźniej, gdy pierwsza 
oficjalna Konferencja Keren Kajemeth stwo­
rzyła pełny program i ułożyła własny statut. 
W  60-ciu krajach zakipiała wprost praca, a
10.000 wiernych współpracowników oddało 
niebawem usługi Funduszowi Narodowemu 
bezinteresownie. W szyscy bowiem  wiem y, że 
jesl on poświęcony najważniejszej bodaj dzie­
dzinie współczesnej pracy sjonistycznej, a 
mianowicie zbieraniu funduszów, przeznaczo­
nych wyłącznie dla zakupna ziemi dla celów 
kolonizacji w Palestynie.*
. Czasy są istotnie ciężkie, jednak nie w  ta­

kim stopniu, aby nie można przy pewnej 
ofiarności przysłużyć się chociażby drobnym 
groszowym datkiem na ten najpopularniejszy 
Fundusz żydow ski. Keren Kajemeth bowiem 
nie żąda wielkich sum, i właśnie dlatego, że 
ich nie żąda, domagać się może datków od 
wszystkich bez wyjątku, od całego narodu. —  
W  tern moralnem żądaniu tkwi nawet sens 
tego funduszu. Toteż przyjąć można, że na­
wet w ubeonej ciężkiej chw ili l^mbardziej 
poprzemy nasz fundusz ziemski.

Nie możemy też zdaje się, niczem innero 
lak godnie oddać czci prochom niezapomnia­
nego Herzla, jak przez oddanie dobrowolnego 
datku na ten fundusz, kióry on za życia sil­
nie popierał i którego kreacja jest jedną z Je­
go wielkich zasług.

Zważm y, że za ten grosz nabyliśm y dotycłi 
czasowe dunamy, i zważmy, że na te drobne 
grosze czekają ci, co chcą się osiedlić na zie­
mi proroków, ci wszyscy, co chcą budować 
naszą siedzibę narrodową.

Gdyby sobie m ógł uzmysłowić, lub gdyby 
każdy z nas mógł oglądać to przeogromne 
dzieło, klóregu w  i f  i p ionem 20-leciu dokonał 
Fundusz Narodowy, a większość mogła w i­
dzieć owe tysiące dunamów najlepszej ziemi 
Doliny Jezreel i Saronu wraz z przeprowa­
dzeniem dotąd ameljoracja fruktyfikacją i 
elektryfikacją , oraz m ogła zwiedzić kwitnące 
„perdejsim ", przepiękne fąymy rolnicze, roz­
ległe obszary leśne i po całym kraju rozrzu­
cone osady kolonistów, wraz z wszystkiemi 
innemi przez Keren Kajemeth stworzonemi 
placówkami współczesnego życia palestyń­
skiego —  niezawodnie bez propagandy, a z 
poczucia zrozumienia samej sprawy, złożyłby 
sw ój datek, o który każdego Żyda Palestyna 
dziś szczególnie wzywa.

Dr. Stendig.

Sensacyjne rewelacje o procesie Bejlis *
Ostatni numer czasopisma sowieckiego „K ra­

sny j Archi w " ogłasza sensacyjne materjaly, odno­
szące się do głośnego procesu Bejlisa o mord 
rytualny z roku 1912. Pismo ogłasza telegramy i 
reporty dwóch urzędników policyjnych do gene­
ralnego dyrektora departamentu policji Bieleckie­
go, z których wyraźnie wynika, że rząd rosyjski 
był doskonale poinformowany o faktycznym sta­
nie rzeczy i wiedział, że młody Juszczyński za­
mordowany został przez bandę złodziejską do któ­
rej należała również matka zamordowanego chłop­
ca
Proces Bejlisa został przez rząd nmyślnie zain- 

scenizowany
dla uzyskania dowodu, że Żydzi używają krwi 
chrześcijańsku j do sporządzania mac, by w  ten 
sposób odwrócić uwagę mas od  ciężkiej sytuacji 
werw netrznej 1 skierować powszechne oburzeni?

NAJWIĘKSZY 
NA POLU 
CUKIER 
NICIE

na Żydów. Z licznych uwag, zawartych w rapor­
tach policyjnych, widać jasno, że minister spraw 

W ew n ętrzn y ch  Maklakow, minister sprawiedliwo­
ści Slrzegłowitow i sam car, musieli być przeko­
nani o niewinności Bejlisa, oraz że car zaapro­
bował plan rządu i wydał polecenie, 
by sprawę zamordowania Jaszczyńskiego roz­

dmuchano w olbrzymi proces rytualny.
I>la departamentu policji był tedy proces Bejlisa 
..nie procesem przeciwko najzupełniej nienzanemu 
Żydowi, lecz generalną bitwą, stoczoną przez 
rząd rosyjski z żydostwem całego świata".

P o wykryciu właściwych sprawców zbrodni pro 
wadziła żandarmeria na wyraźny rozkgz Peters­
burga umyślnie śledztwo w fałszywym kierunku, 
aż nareszcie. doprowadzono do procesu o mord j 
rytualny. Kiedy proces rozpoczął się, wydelegował 
szef departamentu policyjnego Bielecki dwpch

swych urzędników do Kijowa, Którzy mieli za za­
danie informować go codziennie o przebiegu pro­
ca su. Do ropzrawy poczyniono gruntowne przygo­
towania: świadków, którzyby ewentualnie mogli 
zeznać praw ie lub złożyć korzystne zeznania dla 
Bejlisa, iisunięlo zręcznie, przed wylosowaniem 
zaś przysięgłych wyłączył prokurator Wipper 
wszystkich przysięgłych, pochodzących ze sfer in­
teligencji, umyślnie pozostawiając tylko ciemnych 
chłopów

Jednak mimo tych przygotowań obawiały się 
sfery policyjne, że przysięgli uniewinnią Bejlisa. 
Jeden z funkcjonarjuszy Bieleckiego raporiuje swe 
mu szefowi: „Cały przebieg procesu zależeć bę­
dzie od tego, jak ciemna banda przysięgłych przyj­
mie argumenty księdza PrOnajtisa, mającego za 
zadanie udowodnić istnienie mordów rytualnych 
wśród Żydów By przekonać się o  nastrojach sę­
dziów przysięgłych, których zresztą szpiegowano 
na każdym kroku, polecono dwóm żandarmom 
przebrać się za woźnych sądowych i W Lem sposób 
nawiązać z nimi najściślejszy kontakt. To co zdo­
łali szpiegowie ci podsłuchać, nie przedstawiało 
się dla rządu ZDyt korzystnie. Już po pierwszym 
dniu rozprawy i aportują oni, że prości chłopi, 
zasiadający na ławach przysięgłych mówili do sie­
bie: „Jak możemy sądzić o  Bejlisie, kiedy na i oz- 
prawie wogóle o  nim się nie m ów i?"

Największe nadzieje pokładano 
w  Pronujtisie

Pronajtis, duchowny litewski o dość mętnej prze* 
sztości, miał być koronnym świadkiem dla tezy] 
mordu rytualnego. Jednakże minister sprawiaj*!* 
wości, który w zupełności na nim polegał, rozcłh- 
rował się kompletnie na Rroaj^ftisie. ^Okazało 
się, czytamy w  jednymi z raportów, że 1
Pronajtis nie zna łeksiów, na które się powołuje, 

że nie zna literatury żydowskiej.
W obec tych luk w  jego wykształceniu i  braku - 
inteligencji, opinja jego nie wyda pożądanych re- 
znltatów". W  istocie chłopi, zasiadający na kawie 
przysięgłych, nie dawali się zvt odizić „k nieckom" 
Rronajłisa. Nie rozumieli zresztą z tego nic, a po* 
nieważ nie przedłożono im żadnych wiarygodnych! 
dowodów, odrzucili jego argumenty.

Coraz bardziej dochodził i*ąd do przekuruniiia, 
że r.ie da się uzyskać wyroku zasądzającego. /J e  
koniecznie trzeba było mieć wyrok zasądzający —* 
żydoslwo. W  jednym z dokumentów departamentu 
policyjnego czytamy następującą wskazówkę: „Je 
śli i prokurator nie może uizyskać zasądzenia Bej. 
lisa, musi
przynajmniej dołożyć starań, by przysięgli uchwa­
łę swą ubraii w taką formę, ażeby istnienie 
mordów rytualnych uchodzić mogło za udowod­
nione, a tylko nie dowiedziony jest udział Bejlisa 

w  tych mordach.
Tego rodzaju uniewinnienia oskarżonego nie bę­
dzie można skasować, a legenda o  mordzie rytual­
nym uzysku w  ten sposób ofiojainą sankcję".

Prokurator Wipper czynił co tylko było w  je ­
go mocy. Starał się wszelkiemu siłami wdbuiizać 
pi zysięgłych przeciwko Żydom, a w kuńcowem 
przemówieniu w cynizmie swym posunął się tak 
daleko, że jak wynika z raportów, nawet funkcjo­
nariusze Bieleckiego sami byli oburzeni, ponie­
waż Wipper poprostu wygłosił mowę jx>dżegaia- 
cą do pogromów. A jednak

szatański plan nie powiódł się.
Chłopi z ławy przysięgłych nie dali się v prowa­
dzić w błąd i uniewinnili Bejlisa, zadając tern 
bolesny cios rządowi carskiemu.

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY 1JFD. KOB. ŻYD. 
(MŁODE WIZO). Dziś, w sobotę, o sodc. 4 piena*ne 
zebranie członkiń. Na porządku dziennym sprawa 
Zjazdu
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MARSZAŁEK 1’ ILSUDSKi W  PIKILISZKACH.

Marszalek Piłsudski bawi obecnie, jak wiadomo, 
na wywczasach w swoim majątku w Pikiliszkach 
Di Wileńszczyźnie. P. marszałek nie przyjmuje ni­
kogo, przez cały prawie dzień spaceruje po ogro­
dzie z córeczkami. Czytuje trzy pisma wileńskie i 
jetlno warszawskie

JUBILEUSZ TOW. ABEGO APFELBAUMA
Celem uczczenia jubileuszu 70-Iecia urodzin na­

szego zasłużonego towarzysza Abego Appfelbau- 
n:a odbędzie się dziś w  sobotę o g. 9 wiecz. w sali 
Domu Ludowego w Rzeszowie uroczysty bankiet.
Z ŻYCIA ŻYDOWSKIEGO W  TARNOBRZEGU.
•(Kor. wł.) Z okazji rocznicy zgonu Herzla odby­

ło się u nas wielkie zebranie w  lokalu „Ceirej Mi- 
zrachi“ . Po zagajeniu przez tow. Freisera, w ygło­
sił dwugodzinny rzeczowy referat tow. Wiesenfeld 
z Krakowa.

Ubiegłej niedzieli odbył się wielki feMyn urzą­
dzony przez pięknie rozwijający się klub sporto­
wy „Haracon". Na festynie przygrywała orkiestra 
stew. Hazamir z Kolbuszowej. Było obecnych wie­
lu gości z Rzeszowa, Mielca, Rozwadowa, Niska, 
Sandomierza itd.

Z  FRYSZTAKA.
(Kor. wl.) Staraniem tutejszej organizacji rewi­

zjonistycznej odbyła się dnia 6 nm. w  lesie cie­
szyńskim akademja żałobna z okazji rocznicy Her­
zla. Przemawiał tow. Juda L6w.

KRYZYS A  LETNISKA.
"W warszawskim „Robotniku" czytamy: Wskutek 

obniżki płac urzędniczych i dotkliwie odczuwanego 
kryzysu gospodarczego, wiele rodzin pracowni­
czych, które rok rocznie wyjeżdżały w  podmiejskie 
okolice na letniska —  w  roku bieżącym wobec o- 
granlczonych możliwości finansowych — musiały 
pozostać w  Warszawie.

Na podmiejskich letniskach można otrzymać o- 
sobne mieszkanie złożone z pokoju i kuchni za 50 
d o  60 zł. miesięcznie. Mimo bardzo niskich cen, 
brak jest amatorów letnich mieszkań.
12-IZBOWE DOMY DREWNIANE W  W ARSZA­

WIE.
Jak wiadomo, czynniki rządowe i samorządowe 

przystępują Co wielkiej akcji budowania domów 
drewnianych, mających kosztować 5,300.000 zł. i 
dać 2,000 tanich mieszkań robotniczych w W arsza­
wie, Lodzi i Dąbrowie. Plan dla W arszawy prze­
widuje tysiąc izb i to jeszcze przed nastaniem te­
gorocznej zimy. Słaną one na Annopolu, Kole i w 
Gclędzinowie na terenach miejskich. Budulca do­
starczą na Warunkach kredytowych tartaki pań­
stwowe, a koszty robocizny będą pokryte z kredy­
tu udzielonego miastu z państwowego funduszu bu­
dowlanego. Budowa rozpocznie się w  najbliższym 
czasie. Każdy dom będzie zawierał przeciętnie 12 
Izb, w których mieścić się będą alkówki kuchenki.
DLACZEGO GEN. HALLER NIE BYŁ OBECNY 

NA ODSŁONIĘCIU POMNIKA WILSONA?
Na uroczystości odsłonięcia pomnika Wilsona w 

Poznaniu zwracała uwagę nieobecność gen. Halle­
ra Pisma endeckie wyjaśniają obecnie, iż gen. 
Haller nie brał udziału w uroczystościach z tego

r i p r i
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powodu, że wyznaczone mu na uroczystości miej­
sce nie odpowiadało mu „jako byłemu naczelnemu 
W odzowi armji polskiej we Francji, wspólnie 
walczącej z arnijami sprzymierzeńców" W  raucie 
na Zamku gen. Haller wziął udział na skutek oso­
bistego zaproszenia ze strony P. Prezydenta Rzpli- 
tej.
EPILOG ŁÓDZKIEJ AFERY, MAGISTRACKIEJ.

Głośna afera w magistracie łódzkim zakończyła 
się otnegidaj w ten sposób, że wiceprezydent mia­
sta dr. Edimund Wieliński, który wystąpił z PPS., 
obecnie na skutek postanowienia magistratu pozo, 
stanie wprawdzie dalej wiceprezydentem miasta, 
atoli bez żadnej teki. W szczególności odebrano 
drowi Wielińskiemu przewodnictwo wydziału fi­
nansowego, które powierzono prezydentowi mia- 
Sia p. Ziemięckiemu (PPS.). Dr. Wieliński oświad­
czył przedstawicielom prasy, iż tej uchwale magi­
stratu nie podda się, lecz wniesie przeciwko niej 
protest do województwa.
PROCES O DEMONSTRACJE ANTYBRYTYJBKIE 

W  WARSZAW IE
Jak wiadomo, w związku z ogłoszeniem Białej 

Księgi odbyły się w listopadzie ub. r. w Warsza­
wie przed ambasadą angielską demonsiracje ży­
dowskie. Aresztowano wówczas 9 młodzieńców ży 
dowskich. Starostwo nałożyło na nich grzywnę 
w kwocie 50 zł z zamianą na trzy dni aresztu. De­
cyzję młodzieńcy ci zaskarżyli do sądu, a proces 
odbył się onegdaj, przyczem obronę wnosił adw. 
dr. Insler. Starostwo zarzuca oskarżonym, że wzno 
sili okrzyki na cześe Sowietów, atoli w  czasie 
rozprawy policjant patrolujący wówczas przed 
gmachem ambasady brytyjskiej stwierdza, że ta­
kich okrzyków nie słyszał. Po przemówieniu adw. 
dra Eislera sąd wydał wyrok skazujący młodych 
sjonistów na 50 zł grzywny lub 5 dni aresztu 
Adw. Insler zapowiedział wniesienie o  kasację.
PROTEST ŻYDOWSKIEJ MŁODZIEŻY AKADE­

MICKIEJ — PRZED SĄDEM WE WILNIE
Przed rokiem zgłosiła się do Rektora Uniwer- 

sytetu Wileńskiego prof. Falkowskiego delegacja 
Wzajemnej Pomocy Studentów Żydów w osobach 
pp. M. Ohreosteina i N. Swerdlina, interweniując 
o podwyższenie subwencji dla młodzieży żydow­
skiej .W toku rozmowy delegacja wskazała p. Rek 
torowi, że młodzieży żydowskiej dzieje się krzyw­
da. Nagle Rektor wstał i rzekłszy do delegacji: 
„Senat akademicki nikogo nie krzywdzi, proszę 
wyjść", wskazał delegatom drzwi. Przykry incy­
dent wyw ołał protest żydowskiej młodzieży aka­
demickiej, a m. n. zarząd „Żydowskiej Strzechy 
Akademickiej" w Warszawie, reprezentujący 3.500 
akademików Żydów, uchwalił protest i skierował 
go do Rektoratu Uniwersytetu Wileńskiego, Pro­
kurator, do którego Rektorat skierował otrzymany 
protest, dopatrzył się w nim znieważenia insty­
tucji rządowej i pociągnął podpisanych do odpo­
wiedzialności karnej Na rozprawie odbytej w Wił 
nie, obrona chciała przeprowadzić dowód prawdy 
m. in. powoływała na świadków wiceministra o- 
świaly ks. Żougollavyjcza, adw. Hartglasa i in. Sąd 
odrzucił te wnioski. Oskarżeni Leon Nisenson i 
Jan Btiehsbaum, którzy podpisali protest do Rek­
tora, skazani zostali na grzywnę po 50 zł z za­
mianą na areszt. Oskarżonych bronili adw. Czer-

Ust 2 is l  Polskiego Morza
Niewątpliwie jednym z najpiękniejszych dorob­

ków' młodego Państwa polskiego, to port w Gdyni. 
Wiprost wierzyć się n e chce, co w ciągu zaledwie 
kilku lat z ubogiej przystań rybackiej stworzono. 
Gdynia jest portem w petnem tego siewa znacze­
niu.

Z dnia na dzień rozbudowuje się port. wyrastają z 
morza nowe łamacze fal i doki okrętowe. Jak grzy 
by po deszczu mnożą się potężne, w jednym stylu u- 
trzymane gmachy magazynów i innych budowli por 
twwych Rozrasta się sieć komunikacyjna obrót to 
warowy.

Po zwiedzeniu portu gdańskiego jest się w stanie 
stwierdzić, jak dalece port w Gdym jest Tozhudowa 
ny i jak to, co gdzie wdziej dziesiątki lat tworzono, 
to w ciągu zaledwie kilku lat osiągnięto.

Miasro Gdynia w równem tempie się rozbudowuje, 
wywierając stylowymi gmachami i szerokiem . asfai 
towaneml ulicami nadzwyczaj miłe wrażenie. Do nie­
dawna jesz.ze obszerny, stylowy dworzec kolejowy 
okazuje się obecnie za ciasny, toteż znajduje się obe 
cptę w dalszej rozbudowę.

t  niczego Jednak mieszkańcy Gdyni nie są tak 
dumni. Jak z tego, że ttie zamieszkuje jej ani >eden 
2 j4  Jest tb doprawdy ich „dzieło" w przeciwień­

stwie do porlu, j za żydowskie pieniądze budowa­
nego.

Rozwój Gdyni jako miasta handlowego i przemy* 
sLwego pozostaje daleko w tyle za rozwojem por­
to*. 1 tak iak port przedstawia silną konkurencję por 
tu gdańskiego, tak handel i przemysł gdyński ani w 
części nie dorósł tej konkurencji. Port bowiem, budu 
ie się na modlę europejską, handel i przemysł zaś, 
na swojski wypróbowany sposób. Nie pomogą rezu- 
htejo ostatnio odbytego zjazdu kupiectwa pomor­
skiego, domagające się omijania hatidiu gdańskiego 
i do ogniskowania eks- i importu w Gdyni tak dłu­
go, dopóki nie porzuci się eksterminacyjnej polityki 
gospodarczej wobec Żydów.

Jak wiadomo, niektóre sfery żydowskie, lansują 
ostatnio hasto bojkotu nadmorskich letnisk wolnego 
miasta Gdańska, w póerwszym rzędzie Sopot, z po­
wodu znanych wybryków hitlerowców gdańskich.

Zdawaćby się wobec tego, że tego rodzaju akcję 
wykorzystają nadmorskie letniska polskie do pozy­
skania gości żydowskich, a co zatem idzie dla swoje 
go rozwoju. Tam możnaby było sądzić, gdyby miała 
się do czynienia z elementami postępowymi o euro­
pejskim sposobie mySenia, a nie z zacietrzewionym 
antysemityzmem.

Głośnego bofkutn obecnie w Gdyni, jak 1 na talem 
wybrzeżu połsklem niema, jnż z tego powodu, że 
Jest zupełnie zbyteczny, bowiem do rzadkości nałe-

Dr. Henryk Freuitdlteh
ord y n u je  ca ły  rok  1403x1

KRYMK U -  WILLA MARIA  
Podziękowanie

WP Drowi Józefowi Frischerowi ul. Zwierzy­
niecka 15, za skuteczne przeprowadzenie operaaji! 
oraz WP. Drowi Maurycemu Steinbergowi ul. Prze­
myska 3, za nadzwyczajnie troskliwą i sumienną! 
opiekę podczas mej choroby składam tą drogąjj 
najserdeczniejsze podziękowanie,
52g Felicja Krausówna.

Lo la  Marguliestiuma Samson roder
J a s ł o  

zaręczeni w czerwcu 1931 47bpi
UUI||

Lilii
HAKOAH (WIEDEŃ)— CRACOYIA

Potężna ongiś drużyna b. mistrz Austrji Hakoah 
z Wiednia, spotka się po raz pierwszy z Craoovi%i 
na jej boisku dzisiaj o  godz. 5'30 pop. Zapowiedź 
tych zawodów wywołała niebywałe zainteresowa­
nie, tembardziej, że Ilakoah do walki z Cracoyiąi 
przystąpi uzupełniony już kilku znakomitymi gra­
czami, którzy swego czasu wyem igrowali do A- 
nieryki, gdizie w nowojorskiej drużynie Hakoahu 
święcili olbrzymie triumfy. Cracovię czeka w ięc 
ciężkie zadanie obrony swego prestiżu.

—— o§o -
OBÓZ SPORTOWY Ma KKABI W  JELBŚNT

Kierownictwo Obozu zawiadamia, że od dnia 15 
hm. dysponuje nieznaczną ilością wolnych miejsc 
w  męskim i żeńskim obozie. Cena za pobyt lb-dnio 
wy wynosi zł 70. — Zgłoszenia nadsyłać należy 
na 24 godzin przed przyjazdem tj. do dnia 14 btn. 
wprost do kierownictwa Obozu w  Jeleśni.

— SEKCJA KOLARSKA ŻKS MAKKABI urządza 
w niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 7.30 rąno wycieczkę 
do Libertowa, połączoną z biegiem kolarskim wewn. 
klub. na 25 kim. Start o godz. 14 z Llbertowa, 
przez Mogilany—Gai—Libertów— JugowJce—Borek 
Fałęcki— Jtuguwice—Libertów o puhar przechodni,- 
bronzowy. I. II. i Iii. otrzymują żetony, dyplomy i- 
nagrodę honorową IV, V. i VI. Otrzymują dyplomy 
i nagrody honorowe. Wipisy przyjmuje R. Klinger. 
Wycieczkę prowaddzi kapitan sekcji Kluger. Zbiórka 
na bo'skui wtasnem,

— HAKOAH—UNIA. Zawody o mistrz, klasy „B “  
odbędą się w niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 3-ciej 
popoł na boisku Olszy. Ceny wstępów b. niskie.

— „HAKADUR" REZ. — „HAGIBOR" REZ. Dziś. 
w sobotę, na bo.sku KKS Olsza odbędą się zawody 
w pitkę nożną o pubar KZOPN między powyiszeml 
drużynami. Początek o godz, 11 przedipoł. Cćny 
wstępu b. niskie.

W  ubiegłą sobotę drużyna „Hagboru" rozegrsfa 
zawody w piłkę nożną z pierwszoklasawą drużyna 
KKS .,Olszak zakończone zaszczytnym wynikiem 
dla drużyny żydowskiej w stosunku 2:2 (1:1).

nlchow i Simlg. Strony zapowiedziały apelację
od wyroku.

n a m o r d o w a ł  m a t k ę  w  c e l a c h  z y s k u
W Kolomyji skazany został przez tamtejszy 

sąd na karę śmierci przez powieszenie' Michajło 
Stadnyczuk, za morderstwo, popełnione na osobie 
■lalki swej w celach zysku

iy , by Żydzi tu na letniska się zjeżdżali, a gdy już 
który tu się zabłąka, wówczas na każdym kroku od- 
czte j to, że jest niepożądanym intruzem.

Jak dalece Gdynia opanowaną jest antysemityz­
mem, niechaj posłuży następujący obrazek. Oto fa­
brykant wody musujące) pod firmą „Ghabeso" w 
Gdyni, ogłasza afiszami i ulotkami, że woda jego 
jest wytworem czysto chrześcijańskim i w całym 
świectie Żydzi jej produkcją się nie zajmują. I to ies: 
argument dla wychwalania swego towaru, w ten 
sposób chce się w Gdyni tworzyć handel i budować 
letniska.

Pod względem urządzenia, Gdynia jako letnisko 
nie wytrzymuje ani w części konkurencji Sopotów, 
jeśli zaś o Żydów chodzi, to przy warunkach obe­
cnie w mej panujących, wogóle w rachubę wchodzić 
nie może.

Jedną z najprzyjemniejszych rozrywek wybrzeża, 
to wycieczki morskie. „Żegługa Polska" utrzymuje 
stałą komunikację z wszystkięmi polskiemi rmęjsco- 
wościam' przybrzeżuemi, urządza przejażdżki mor- 
skoe. zwiedzanie portiu, zabawy na statkach itp. z i  
stosunkowo niskiemi opłatami.

Frekwencja gości na wybrzeżu poiskiem, jak i 
gdańskiem jest narazde słaba, i już teraz hotelarze il 
czą s'ę z kiepskim sezonem, co wszak przy obec­
nym, pogłębiającym się kryzysie gospodarczym, 
jest rzeczą nietrudną do przewidzenia. AL Holllndtr.
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VI. Konferencja światowa WIZO 
w Bazylei

W  obecności 70-ciu pefegalek z 29 krajów, ; 
(jak leż w  obecności licznie zebranych gości ' 
honorow ych z Bazylei odbyło się wieczorem i 
22- go czerwca uroczyste otwarcie V I-le j kon- | 
ferrncji W iZ O  w Błękitnej Sali „Miistermes- i 
se\ Otwarcia dokonała pani Henrjetta Izwell 
(Londyn), honorowa wiceprzewodnicząca 
światowej organizacji W IZO . W  głębokiej 
sw ej i pełnej zapału m owie p. Irwell wska­
zała na to, że m imo ciękiej sytuacji w  sjoniż- 
m ie i m im o ogólnego kryzysu W IZO  konty­
nuowało niezmordowanie swą pracę. Po od­
czytaniu telegramów powitalnych i szeregu 
m ów , przewodnicząca p. Irwell wezwała za­
brane delegatki do zgodnej i wytężonej pracy 
i tym apelem zakończyła posiedzenie inaugu­
racyjne. Dnia 23-go przedpołudniem odbyło 
się pierwsze posiedzenie konferencji, na któ- 
rem  omawiane były sprawozdania golusowe 
Egzekuty^wy, tyczące organizacji, propagandy 
i spraw finansowych. W  skład prezydjum 
konferencji weszły pp. Dr. Kaufmann (Bazy- 
lear) Bolaffi ĆMedjoIan), Roth (Transsyłwa- 
n js). Błumenfeld (Berlin), Di. Scheuer (Cze­
chosłow acja), Steiner (Czechosłowacja). Mar- 
gułies Dr. Lewite (W arszawa). Po wyborze 
prezydjum pani Goodman, członkini Egzeku­
tywy londyńskiej wygłasza referat o spra­
wach organizacyjnych. Wie'ki.> trudności przed 
stawia różnorodność kobiet żydowskich w roż 
nych krajach i kontynentach. Ideałem była­
by kobieta-krzewicielka idei sjońskiej. W IZO 
ma charakter narodowy ponadpartyjny i za­
pewnia współpracę kobiet „neutralnych'1 Or­
ganizacje kobiece pąleNlyńskie Moazath Ha- 
puaioth i Histalruth Naszim przyłączają się 
do W IZO . Pirwsze dziesięciolecie W IZO  byto 
niezmiernie owocne. ~ następne zapowiada się 
równie dobrze. Następnie pani Marks, skarb- 
nii zka Egzekutywy w sprawozdaniu finanso- 
wem wskazuje na pewne obniżenie się w pły­
wów W izo i na konieczność wprowadzenia 
daleko idących oszczędności. Na posiedzeniu 
popołudniowem , któremu przewodniczyła p.

Dr. Lewite, p. Hanna Steiner zabrała głos w 
sprawie komisji siedmiu, co do współpracy 
W IZO  z grupami propaleslyńskietni neulral- 
nemi. Rezolucje pozytywne, które przedlawi- 
ła m ówczyni zostały większością głosów przy 
jęte. Referat skarbniczki Egzekutywy palestyń­
skiej p. Gellner zawierał ważny punkt: połączenie 
palestyńskich organizacji kobiecych Moarath 
Hapoalolh i Hisladruth Naszim. W IZO  zo- 
st .ło już przeprowadzone i czeka tylko na ra­
tyfikację Konferencji. Po krótkiej dyskusji 
nad sprawozdaniami zabiera głos Ada F isz-- 
ir.cui w referacie om awiającym  potrzeby i 
wartości form dziewczęcych, a p. Smoira o- 
m awia pracę Hisladruth Naszim. zajm ującej 
się specjalnie opieką nad matką i dzieckiem. 
Na czwarlem, wieczornem posiedzeniu dysku 
towr na jest szeroko sprawa popagandy świa •

| towej. Na ten temat wygłoszone zostają trzy 
! referaty: Dr. Nadjar Stein podkreśla potrzebę 

stworzenia Centrali dla kultury i oświaty, jak 
to już uczyniła Hadassah. Dr. Marta H of- 
;na,.-n popiera wnioski przedmówczyni, jak - , 
ko v iek daje pierwszeństwo słowu żywemu j 

,td  pisanem i podkreśla konieczność współ 
pracy z „Miodem WIZO'* na polu kultural- 
nem. W  końcu p. Grubwieser cyfrow o wyka­
zuje-* rezultaty ustnej i pisemnej propogandy. 
Na 5-tem posiedzeniu, któremu przewodni- 

i czy p. Kaufinann, p. Irwell przedstawia imie­
niem federacji kobiet sjonistek z Londynu 
następującą rezolucję: Konferencja światowa 
W iZ O  wyraża swą sympatję dla ruchu zdą­
żają  go do poprawienia sytuacji prawnej ko- 
tnciy żydowskiej i wyraża nadzieje, że praca 
w tym kierunku pójdzie naprzód z niezmien­
nym zapałem. Rezolucję tę przyjęto jednogło­
śnie Na posiedzeniu szóstem 24-go popołud­
niu rozwija się obszerna dyskusja nad prawa­
mi m ających się połączyć z W IZO organiza- 
"v j kobiecych w Palestynie. Następnie p. Her 
rh ita  Lichtenslein-Rappaport z W iednia prze­
mawia imieniem Zwązków sjonistycznych 
dziewczęcych. Po szczególowem sprawozdaniu

o współpracy tych związków z W IZO  prze­
chodzi m ówczyni do pracy praktycznej i bu­
dżetu Związków dziewczęcych. Referentka 
podnosi dobry stosunek do W IZO, którego 
szeregi zasilać będą członkinie „Młodego W I­
ZO ". Koreferal w sprawie współpracy z „M ło- 
dem W IZO " wygłasza imieniem W IZO  p. Dr 
Lolle Hanncman. ' Na siódmem posiedzeniu 
21-go wieczorem bardzo ożywiona dyskusja 
nad metodami propagandy. W  dyskusji biorą 
udział liczne delegatki i wyłaniają się dwa 
wiele obiecujące projekty: stwoizcnia Cen­
trali dla kultury i oświaty i stworzenie let­
nich szkól dla propagandy. Następnie zabiera 
gtos p. Persilz w referacie o przyszłości W I- 
ZO. Mówczyni wychodzi z założenia, że nas2 . 
sytuacja polityczna polepszy się wraz a 
wzinocnionemi finansami. Mówczyni uważ. 
pracę W IZO  jako wychowawczą w wysokL 
stopniu —  ale zaprzecza jakoby celem W lz C  
było kształcenie kobiety w gospodarstwie rol- 
nem. Cel sjonislyczny jest celem W IZO. Pro­
jektuje stworzenie ogólnej organizacji kobie­
cej palestyńskiej w  skład kiorej weszłyby 
wszylkie organizacje kobiece i opracow ały. 
])jT wspólne plany. Ożywiona dyskusja nastę­
puje po tymi referacie.

Na dziewiątem posiedzeniu dnia 28-go wie­
czorem przewodnicząca p. Irwell wita prezy­
denta Egzekutywy sjonistycznej p. Nahumi 
Sokołowa i udziela mu głosu do przemówie­
nia. Prezydent Sokolow, powitany długotrwa- 
łemi oklaskami, przypomina skromne, małe 
początki W IZO , które nie przewidywały w ca­
le obecnego rozrostu. W idzi w Londynie w y ­
raźny wpływ W IZO  w żydowsko-aiigiel- 
skiem życiu, a tosamo widać i w innych kra-i 
jach. Nawet v. tych sferach angielskiego ży- 
dostwa, które zdają się być niepizystępne dla 
sjonizmu znają wartość W iZO . W  Polsce 
można zauważyć tensam objaw . Mówca na­
zywa W IZO  kobiecą „Ahiance israelite un i- 
verselle“ , —  choć w ychow uje na szczęście me 
„israelitki" tylko żydów ki. W zyw a do wzmo­
żenia pracy w golusie, choć punktem krysta­
lizacji jest i będzie Erec Israel. Od w ycho­
wania jednakże żydowskiej młodzieży w go­
lusie, co jest polem pracy kobiety żydowskie! 
zależy żydowska przyszłość palestyńska. Po 
przem owie prezydenta Sokołowa, nagrodzo-

Na arenie politycznej 
z społecznej

Międzynarodowa szkoła letnia Ligi Kobiet 
ula pokoju i wolności —  na Śląsku od 22-go 
sit rpnia do 5-go września. Z zupełnym roz­
m ysłem wybrano jako miejsce tegorocznej 
szkoły letniej miasto w bliskości granicy nie­
m iecko-polskiej, unormowanie bowiem  spraw 
polsko-niemieckich jest teraz właśnie jednym  
z  najważniejszych postulatów zabezpieczają­
cych pokój światowy. Szkoła letnia odbędzie 
się w średniowiecznem, pięknie i m alowniczo 
wśród lasów polożonem miasteczku Śląskiem 
Lowenberg. Temat zasadniczy tegorocznej 
szkoły letniej —  o czem już w „N. Dz.‘ dono­
sił —  jest: Problem y polsko-niem ieckie a po­
kój światowy. Ze strony polskiej m ów ić będą: 
adwokat dr. Łypacewicz (W arszaw a), pani 
Dr Józefa Kodis (W arszawa), pani prof. E h- 
renkreuz (W arszaw a), ze strony niem ieckiej: 
redaktor Immanuel Birnbaum (W arszaw a), 
D r Hans Raupach (Lowenberg), pani Augusta 
K irchhoff (Brem a), pani Gertruda Baer (Ber­
lin), ze strony angielskiej: korespondent
„Manchester Guardian'* Voigt, pani Dr. H il­
da Clark (Lont yn ) pani Mary Sheepshanks 
(Londyn), ze strony francuskiej pani amile 
Dreyet (Genewa). Prospekty, inform acje i

zgłoszenia pod adresem pani dr Józefy Kodis, 
Warszawa, ul. Filtrowa 30 m. 26.

Kobieta na czele więziennictwa. Nowa re- ; 
publika hiszpańska postawiła — jak już o j 
tem „N. Dz." donosił— na czele więziennictwa 
senorinę W iktorie Kent, która zajmowała do­
tąd bardzo poważne stanowisko jako adw o- 
katka i prowadziła ostatnio obronę jednego-z 
oskarżonych wskutek usilow'anego puczu o fi­
cerów Zam ianowanie jej generalną dyrektor­
ką więzień hiszpańskich otwiera przed nią 
szerokie pole dla reform, a przykład Hiszpa- 
nji stać się może wzorem dla innych krajów.

żydów ki niemieckie w pracy społecznej. 
Liczba kobiet żydowskich w Niemczech, któ­
re oddają sprawom społecznym i kobiecym 
całe swe sity i zainteresowania, jest ogromna. 
W idzim y je przy pracy w opiece społecznej, 
w  wychowaniu, w organizacjach zaw odo­
wych, w walce o prawa obywatelskie czy io 
na polu komunalnem czy państwowym. P. dr. 
Alicja Salomon np. jest fundatorką i długo­
letnią kierowniczką „Społecznej szkoły ko- 
biet“ w Berlinie. Na szczególną uwagę zasłu- 
guję je j prace z dziedziny ekonomicznej, ja - 
koteż dzieło, omawiające zagadnienie opiek 
nad matką i dzieckiem.

Wystawa kolonjalna w Paryżu uwypukla 
działalność kobiet. W  czasie wielkiej wysta­
wy kolonjatnej w Paryżu odbędzie się także

Kongres Stanów generalnych kobiecych, tego 
nieoficjalnego parlamentu Francuzek. Pro- 

j gram obrad Kongresu wykazuje dowolnie, że 
1 kobiety francuskie, żyjące zdała od ojczyzny, 

w  jej kolonjach, zajm ują się nąjżyw om i ijjzemi 
sprawami m iejseowem i: organizacą  pom ocy 
społecznej i liigjeny, dostosowaniem metod 
wychowania i kszalcenia młodzieży do wa­
runków  m iejscowych i psychiki krajowców, 
opiekę nad matką i dzieckiem. Specjalne re­
feraty poświęcone również roli kobiet-leka- 
rek, nadzwyczaj ważnej z powodu gorącego 
klimatu i fatalnej higjeny mieszkańców w 
większości kolonij. Specjalnem staraniem dzia 
laczki francuskie otaczają kobiety, interesu­
jąc się ich położeniem prawnem, stanowiskiem 
w rodzinie i warunkami ekonomicznemi, jak 
również sytuacją dzieci z małżeństw miesza­
nych. Najwybitniejsi przedstawiciele władz 
kolonjamych, uczeni i podróżnicy przesłali 
pod adresem prezydjum Stanów wyrazy uzna 
nia i gotowości współdziałania. W  liczbie Ich 
znajdują się gubernatorzy Algerji, Indo-Chin, 
Afryki Zachodniej i podwzrotuikowej, dyre­
ktorzy szkół i instytutów kolonjalnych. —  
Wszystkie te władze korzystają ze współpra­
cy kobiet, oddają im pochwały i są najgłębiej 
przekonane o pożyteczności ich pracy. I 
wszyscy zgodnie ...sprzeciwiają się udaniu  
im praw politycznychl
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Mej huczriemi oklaskami zabiera glos wice— 
przewodnicząca Hadaśsy p. Franklin, która 
•w słowach pełnych użuania i życzliwości w y- 
idża się o pracy W IZO  i do stworzenia wspói- 
nyfch komisy j\ R. D, Kaufniann proponuje 
natychmiastowe stworzenie komisji dla zała­
twienia tej sprawy. Na dziesiąlem posiedze- 
li  J 28- go popołudniu przewodnicząca kom i­
sji pcnnancncyjnej p. Dr. Scheuer przedsta­
wią propozycje co do składu nowej Egzeku­
tywy: przewodnicząca Lady Samuel, wice­
przewodnicząca p. Irwell panie: Goodmann,
W cizmann, Di Sokoiow, Feiwel, Feldmann, 
Epslein, Solomon, nowokooptowana pani Ja- 
cobs (wszystkie z Londynu). Z  innych kra­
jów panie: Ben Zioń; Freiman, Margolies,
Steiner, Dr, Lewitę i nowo kooptowane pa­
nie: Pollak tan Cleef, Dr Roth i Dr Scheuer. 
Dla Egzekutywy' palestyńskiej proponuje p. 
Dr. Scheuer następujące panie: M aisel-Scho- 
chat, Kish, Ginsberg, Warszawski, Fiszmann, 
Sm oka, Jewnin. OLie listy przyjęte zostają 
przez aklamację wśród długotrwałych oklas­
ków. Po przemówieniach kilku członkiń no- 
wej Egzekutywy zabiera głos w przem ówie­
niu końcowem  przewodnicząca p. Irwell, któ­
ra określa szóstą konferencję W IZO  jako jed-

„N O W Y DZIENNIr- niedziela 12. VII 1931
.. lin ‘imif  trKiii.i.araniiTim.:i3-r*̂ '̂ c

ną z najcięższych w histerji WIZO. Dr.ie in­
tensywnej pracy i dnie wałki dadżą delegat­
kom nowy impuls do pracy w tym ciężkim 
czasie depresji gospodarczej, pod którą n a j­
bardziej cierpi naród żydowski. W  szeregach 
kobiet żydowskich przesilenia nigdy me b y ­
ły deprymujące. Sjonistka głosi prawo do ży­
cia narodu żydowskiego —  niewolno jej tra­
cić odwagi. Pani Irwell apeluje do wydatnej 
współpracy wszystkich federaryj, aby uwień­
czyć zupełnem powodzeniem prace obecnej 
konferencji. Pozdrowieniem „Szalom " zam y­
ka przewodnicząca szóstą konferencję WIZO. 

 o§o------

lir  SI krf. „Młbde ISłliU“
W dniach 12 i 13 lipca odbędzie się w Nowo 

Slrb.-skie Pleso (w  Wysokich Tatrach) zjazd org 
Mi. W. I. Z. O. zorganizowany przoz centralę wie­
deńską. Na zjeździe tym reprezentowane będą. gru­
py 7, Auslrji, Czechosłowacji, Polski i innych kra­
jów'.

Przedmiotem obrad zjazdu, będzie rozwia.zanie 
całego szeregu problemów natury ideologicznej i 
organizacyjnej, co przyczyni się niewątpliwie do 
dalszego rozwoju i konsol idach organizacji Na 
zjazd len wysyła tak Kraków jak i grupy prowin­
cjonalne swoje delegatki.

Nr, 185.

Surawoidahiii org. „Młode 
Wizo" za rok 1931

Rok sprawozdawczy był okresem rozWoju i w e­
wnętrznej konsolidacji, tej tak stosunkowo młodej 
organizacji. Organizacja nasza istnieje W KrakO 
wie 2 lala i liczy około 100 członkiń. „Młode "W. I.' 
Z. 0 .“ jest org sjonislyczną. której Zadaniem jest: 
1) wychowanie żydowskiej młodzieży żeńskiej W 
duchu narodowym i 2) praca praktyczna dla Pale­
styny. Jeśli chodzi o pracę kulturalną, to jest ona 
prowadzona systemem seminarjalnym. L,zynre są 
3 serninarja historji sjonizmu, 2 dla początkują* 
cych i 1 dla zaawansowanych, oraz 2 serninarja: 
hist Żydów. Serninarja te są obowiązujące Prze 
prowadzono również intenzywną hebiaizację na­
szej organizacji. Poza tern odbywały się w każdą 
sobotę plenarne zebrania członkiń, połączone z po- 
gedunką. j

Miarą działalności praktycznej org. „Młode W. I. 
7, 0 : ‘ są wyniki tegorocznych akcji, sprzedałyśmy, 
Kitkasol szekli \\ akcjach K. K L. brałyśmy stale 
czynny udział, n zebrana kwota 2,000 zł. w okre­
sie sprawozdawczym wysuwa nas ra czoło orga­
nizacją krakowskich.

Tak więc mimo specyficznie t~udnych warunków 
prucy, zdołaliśmy częściowo nąsz plan pracy zrea­
lizować.

SPKZEDM

KILIMY artystyczne. — 
Dywan.' orientalne: Ord 
oetrewa Kraków. Tarło- 
Wfck 6, boczna Zwierzy 
nSeckbi- 1296*

DYWANY r t c s w  ŁJl 
my, „Dywan" Kraków 
Fodgói-z®, u l Ringi 9 — 

Telefon 116 W. tZłzn

MŁb l E KDCHFinML — 
PRZEDPOKOJOWE -  
DZIECIĘCE — NAJTA 
NIEJ — NAJSOLIDNIEJ 
wykonane. WdeBsl w y  
bór: „SPECJALNOŚĆ"
Kraków, uLSIAWKOW 
3KA 12. w podwórcu.

201 er
" w ó z k i  d z i e c i ę c e
najnowsze modele, po­
leca najtaniej gotów­
ką, ratami, Fabiyczny 
Skiad Kraków, ZW IE­
RZYNIECKA 5. 17i

MLBLE KUCHENNE
przedpokojowe, w -wyko­
naniu pierwsi orz ędnem 
poleca specjalny skład 
ul. Sebastiana 7. 5Q5z

FiRa NKI kapy. od naj­
tańszych do najwykwin­
tniejszych — oraz jrłelk 
wybór branek Br-ugei 
poleca Wy* wóinia Kra­
ków—Podgórze. Retcaw 
ka 3. — m i obok Rynku 
Podgórsktego. 445*
ROWERKI DZIKi ) i i 
Zi 26‘50 poleca Fabry­
czny Skład, Kraków'. ■ 
7\ .! jZYNlECKA 6.

j kredens do spizedaniu 
Dietla 62. ir 4. 59g

ROW ERY, rowerki 
dziecięce* gutny do wóz­
ków. maszyny do szy­
cia, gramofony I płyty 
poleca po najniższytł* 
otuiach Warunki dogo­
dni Blitz, Kranów, Kra­
kowska 30. I75lx

OKULARY NAJ1 
VIRJ w wytworni Gró 
ssler, optyk, Kraków, 
Grodzka 41 12p

MASZYNA Underwood 
z długim wałkiem, oka­
zyjni. > do sprzedania, ul. 
Miodov. a 5, drzwi nr. 4.

60bp

PRZEDSIĘBIORSTWO
zaprowadzone przyjmie 
spólnikn. Zgłoszenia do 
Adm. N. Dzień „Z  ka­
pitałem od dziesięć ty­
sięcy złotych wzwyż".

e7g

„PETROBALSAM" pro 
cłuikt Topy naftowej i olei 
ków batsimicznych, le­
czy i usuwa oatychmias; 
bóle reumatyczne, gośco 
we. nerwowe. Informa- 
cył udziela: Ap.ekar:
Hessel, Lwów. ul. Chmie 
lowskłego 12. 1470P

UNIEWAŻNIAM zgu
bioną książeczkę z Ka­
sy Chorych na nazwi­
sko Samuel Hoipfenbra- 
tel 56g

radykalnie leezj 
p l a s t e rOB CISKI

SALWATOR
Znak ochr. Sfinks wyrobu -.nteki W. Borowskiego 

w Warszawie, Al. Jerozolimskie 59.
Spizedaż we wszystkich aptekach i składach 

aptecznych. K841tz

y W AlŁKoTAŁt tapicersko*dekofaoyjxic 
rurłowuie i cięściowo NAJTANJŁ*! 
w Krakowskiej Fabryce FiranekFIRAHKi

PUCHAŁA U tElTZA, F iiO RJAfiSK A 2 3

D ebet-C redit
w p i s y  na k u r s y  m M i o w t
jednoroczne i 1/2 roczne K U RN Y  K S IĘ G O W O Ś C I 
L e o n u  F e i n b e r g a  w Krakowie .nowy lokal szkolny) 
U  L .  S  T  A  R  O  W  I  Ś  L  N  A  L .  £ 8 ,  I .  p .

przyjmuje się codziennie od godz. 9—1 i 3— 6. Ce­
lem Kursów jest umożliwić uczestnikom uzyska^ 
nia wiedzy w  zakresie nauk handlowych, potrze­
bnej do uzyskania posady w handlu, przemyśle lub 
instytucjach bankowych. Soboty i święta żydow­
skie wolne od nauki. Tamże czynna jest podczas 
wakacyj stała szkoła kalf -raTji, zapewniająca 
każdemu brzydko pkzącemu poprawę swego plama 

na piękne i biegle. S7t
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DO OCYKKC WANIA
przj jm ują w szelkie przedmiot} 

i części żelazn e
ZAKŁADY CYNKÓW NiCZE

„POLCYNK“
Kraków, Romanowicza 15. Tcl. 146-27
P R Z E D  W Y J A Z D E M  N A  L E T N I S K O  |
P A M IĘTAJC IE, tm n a jU ń a ie  artykały  kosm etyczne krajowe
i zagranJouie n a j t a n i e j  nabyć m o io a  tylke u tum y:

D C D E I I M E D  I  b n t o w n y  akład
M r  f c  K  ■  U  n  B  K  m  m y  dal i p e ifu m
K r a k ó w , u l .  K ruków  sk  a L . • (w  a łe n l)

_  U W A G A i  Przy k ald em  zakupcie dodaje się b e z p l a l n l e  
H  przedm ioty kosm etyczne. 381S
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E S S B j E E I
Dziś w  teatrze dźwiękowym .Uciecha'* (Starowiślna 16) premjera największego przeboju 

bieżącego sezonu!

Wschód 
słońca 

3 m. 28

Zachód 
słońca 

19 m. 55

Dalsî  zarządzenia oszczĘdnoćctome 
na Kolejach

Skasowanie wagonów bezpośredniej komuni­
kacji z Truskawcem i Helem.

Redukcja pociągów osobowych, która w ej- 
iiziv w życie z dniem 15 bm. objęła również 
jwagony bezpośredniej kom unikacji. Z  waż­
niejszych zmian, interesujących szerszą pu- 
tblii-zność, wym ienić należy wagony bezpo­
średniej komunikacji pomiędzy Poznaniem a 
Truskawcem , oraz Stanisławowem a T ru ­
skawcem, które przestaną kursować z dniem 
15 lipca r. b.

Pozatćm t. zsv. pociąg morski W arszawa— 
Hel (nr ó i l ) ,  kursować będzie tylko w pierw­
szych i ostatnich dniach miesiąca, ze względu 
/aa zbyt małą frekwencję pasażerów w środku 
miesiąca. W  ten sposób z pociągu lego będzie 
mogła korzystać fala wyjeżdżających nad 
morze i opuszczających letniska nadmorskie 
kuracjuszów, a równocześnie dzięki skasowa­
niu tego pociągu na okres kilkunastu dni w 
środku miesiąca, kolej osiągnie znaczne o- 
s scządności.

Przerwa w  kursowaniu tego pociągu w ilp— 
cu trwać będzie od dnia 14 do 25-go, zaś w 
dcrpniu od dnia 5 do 20 go. Pociąg ten, jak 
wiadomo, kursuje do dnia 6 września, jako 
pociąg sezonowy.

Straszna tragedia miłosna 
na Wolnicy

W  mieszkaniu Sziprincy Osełkowej przy pl. 
Wolnica 1. 9 na 2-giem piętrze rozegrała się we 
czwartek wieczór krwawa tragedja, o  której po­
krótce donieśliśmy już w częśoi wczorajszego na­
kładu. Po godz. 8-mej wieczór przyszedł do tego 
mieszkania Mojżesz Natan Beer (a ti'e Bader jak 
wczoraj pod-.no) false Rilter (lat 31) właściciel 
kiosku przy ul. Bonifraterskiej 1. 5 w odwiedzi­
my do córki Osełkowe: Idy Beer. który od dłuższe 
go czasu kochał się bez wzajemności w młodej 
Idzie, zdradzał wielkie denerwowanie. W trakc:e 
rozmowy Beer siedząc na krześle oświadczył, że 
jest mu niedobrze, poczem momentalnie dobył re­
wolweru i strzelił przed siebie Kula utkwiła w 
przeciwległej ścianie, przebijając czoło łóżka, sto­
jącego przy tej ścianie Przerażona Ida schroniła 
się momentalnie pod łóżko, a wówczas rozległ 
się drugi strzał i zaraz potem charczenie konają-

syo Beera, który celnym wystrzałem w skroń po 
zbawił się życia. Mimowolna sprawczyni rozpa­
czliwego czynu zakochanego wybiegła z krzykiem 
z mieszkania, wzywając pomocy Zawezwany le­
karz pogotowia stwierdził zgon Beera. Na miejscu 
poi urej tragedji zjawiły się natychmiast organa 
policji państwowej; a cały plac W olnicy zaległy 
tłumy mieszkańców sąsiednich ulic. Dopiero kon­
ni policjanci zmuszeni byli oczyścić plac i przywro 
cić możność komunikacji.
Sprytny oszust pobrał pieniądze  
na podrobioną książeczkę P. K .O .

Do urzędu pocztowego w Podgórzu zgłosił się 
wczoraj jakiś młodzieniec w wieku około 20 łat, 
przedstawiając książeczkę wkładkowa P. K. O. 
z. wpheoną kwotą 400 zł Książeczka opiewała na 
nazwisko Stanisława Majewskiego, zam. w Kra­
kowie przy ul. Długiej 1. 64 Wezwany do w ylegi­
tymowania się, przedłożył legitymację wystawio­
ną przez firmę „Polski przemysł drzewny'* w Żyw ­
cu Kasjer nie przeczuwając niczego podejrzanego, 
wypłacił mu 100 zł i dopiero później pirzekon ił 
sie. że padł ofiarą oszusta Na ksiąeżczke wrla- 
cono bowiem tvlko 4 złote, do której-to ryfry rze­
komy M ijewski dopija ł sprytnie dwa z.era. Za 
oomysłowy.n oszustem wdrożyła policja pościg. 

 oSn------
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A— B 

4Ą ul Gertmdy 1. Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Kr&kowik. 9 i Brodzińskiego 1.

M ARYNARZ SZUKA MIŁOŚCI
Kapitalny komedj’o-dramat erotyczny m usujący temperamentem i humorem. Przepiękna 
muzyka i piosenki. W  roli marynarza znakomity sportsmen i artysta, ulubieniec publi­
czności: Wiliam Haines. Rozkoszną kreację stworzyła czarująca blondynka Anita Page, 

bawi i rozwesela znakomity komik: SLIM (Karol Dane)
Śpieszcie do „Uciechy**, aby zabawić się i zapomnieć o troskach!

Sen. Karol Kolie zgłosił rezygnację
ze stanowltka prezydenta m. Krakowa

W iceprezydent Dr Ducb cb ją ł tym czasow o agendy pkezj denta miasta  
Przywitanie nowych wiceprezydentów

W  dniu wczorajszym  objęli urzędowanie no- 
w owybrani wiceprezydenci miasta pp. Dr. Kazi 
mierz Duch Dr. Stanisław Klimecki, Dr. Ignacy 
Landau i Witold Ostrowski-

Również w dniu wczorajszym prezydent inż. 
Roile złożył na ręce wiceprezydenta Dr. Du­
cha rezygnacje z godności prezydenta miasta, 
wobec czego wiceprezydent Dr Dach przejął 
wszystkie agendy prezydenta miasta.

W  ponitdzialek, dnia 13 bm- odbędzie się taj 
ne posiedzenie Tym czasowej Rady, na którem 
Rada miejska zgodnie z § 51 statutu miejskiego 
zajmie stanowisko wobe- rezygnacji .prezyden 
ta miasta • «

U roczystość powitania nowowybranych wice 
prezydentów ptzez pizedstawicieli urzędników 
miejskich odbyła się wczoraj w  południe w  sali 
konferencyjnej Magistratu- Nowym wiceprezy­
dentom .prezydent Rolle przedstawił wszystkich 
naczelników wydziałów  i kierowników zakła­

dów oraz instytucyj miejskich, poczem do ze­
branych przemówił imieniem wiceprezydentów 
dr. Duch- Odpowiedział mu imieniem zebra­
nych naczelników prezes Towarzystwa Urzęd­
ników gminy m. Krakowa dyr. jan Krzyżano­
wski zapewniając, że w szyscy urzędnicy ma­
gistratu będą nadal gorliwie i sumiennie speł­
niać sw e obowiązki dla dobra miasta i proszą
nowe prezydjum o zaufanie i poparcie.» » •

W iceprezydenci .przyjmować będą strony we
wtorki i czwartki od godziny 12-tej ao 2-giej- * • *

W  uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania 
z posiedzenia nowej Rady miejskiej donosimy, 
że kandydatury p. pułk. Dra Bolesława Korole- 
wicza na wiceprezydenta miasta nie stawiano 
na posiedzeniu dlatego, gdyż p. Dr. KorolewicZ 
w  tymsamym dniu jeszcze przedpołudniem ze 
swe) kandydatury zrezygnował-

— PLANTY KRAKi/W SKiE przyoblekły się 
w przepiękną szalę kwiecistą. Dzięki zapobiegli­
w ości naczelnika plan.tacyj i ogrodów miejskich 
i rap Gauzego w kilkunastu punktach miasta pow­
stały przepiękne kwietniki dywanowe o  nńezwy 
kłem bogactwie kwiatów, urocze lóżanki. cieka­
wie zestawione klomby itd nie mówiąc już o  upo­
rządkowaniu całych plantacyj i ogrodów. Sadzaw­
ka na plantach ojK>dal ul. Basztowej otrzymam 
nowych interesujących „mieszkańców" w postaci 
4-ch młodych dzikich kaczek i 2-eh gęsi łabędzio­
wych — dar p nadradey Banasia.

— LEŻA LNIE DLA GRTTŹLTCŻG CHORYCH 
urządza Oddział krakowski TOZ-u w W ołi Du- 
chackiej. Uroczyste otwarcie leżalni nastąpi w  
przyszła niedzielę, dnia 19 bm. o  godz. 12-lej w 
południe.

_  ZWIEDZANIE STARYCH KAMIENIC W 
RYNKU i barokowych kościołów  odbędzie s i; 
dziś w soi>olę pod kierunkiem tnst. sztuki dra Je­
rzego Dobrzyekiogo jako 17 wycieczka z cyklu 
Tow. Miłośników hast. i zabytków Krakow i. 
Wstęp 1 zł, zbiórka o godz. 3‘30 pop. przed ko­
ściołem (/O. Pijarów.

— DZIEŃ W YPADKÓW SAMOCHODOWYCH. 
Socha W ojciech (lat 66) zam. w  Michałowicach 
pow  Kraków zgłosił do policji, że dni a9 bm. o 
godz. 7 przecnodz-ąc ul. Lubicz został potrącony 
przez samochód prowadzony przez Habera Władv- 
sława, zam. Lubomirskich 23, wskutek czego upadł 
na ziemię i doznał pok- leczenia głow y i ogólny:h 
potłucz.© Haber odwiózł go na pogotowie ratun­
kowe. gdzie został opatrzony Dochodzeniu dtp 
ustalenia kto ponosi winę wypadku prowadzi p >- 
licja. — Romek Szymon, zam. w Mogilan:.eh pow. 
Kraków zgłosił, że dniu 9 bm. jadąc rowerem 
11.1 Szpitalną został najechany przez samochód Nr. 
Kr 95305. który jechał • zybko i nie dawał zna­
ków ostrzegawczych, wskutek eze.go tenże npadi 
na bruk. doznając skaleczenia lewego boku i lewej 
ręki. Rower został uszkodzony nieznacznie. R o­
mek po wypadku udał się na pogotowie ratunko­
we, gdzie został opatrzony. Za kierowcą wdro­
żono poszukiwania. — Tegoż dnia o godz. 15*15 
motocyklista Nr. Lw 8974 jadący ulicą Bronowic­
ką wskutek nieostrożności najechał na Komorka 
Józefa (lta 431 ślusarza zam. przy ul Topolowej 
28 jadącego na rowerze w  tym somym kierunku 
z i owodai czego Komorek wpadł z rowerem do ro­
wu i doznał lekkich obrażeń cielesnych. Za pro­
wadzącym motocykl wdrożono poszukiwania. Wre 
szoie został potrącony przez samochód na ul. 
Grzegói zeckiej Kukla Woiciech (lat 70) emeryt 
kolej, zam Grzegórzecka 96. który doznał lekkich 
kowhizvj. Kierowcy samochodu Szus erowi Rudol­
fow i nie oderaoo prawa jazdy jak również i kar-

Dr. J. W ISTREICH
Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 

p o w r ó c i ł  i o r d y n u j e  
w Krakowie, przy n i A. Potockiego 1 (parter)

Telefon 157-68 —  od godi. 3— 6 popoł.
Leczenie żylaków. Ko.iiietyka lekarska

1/ rejestr, samochodu, gtiyż us.tai.oiuo, ze winę po­
nosi Kukla.

— W YPADEK PRZY- PRACY. W  gazowni miej­
skiej podczas pracy 45-letni Józef Żelazko upadł 
na podłogę i doznał silnych obrażeń na całem cie­
le. Nieszczęśliwego opatrzył leka.z pc gotowi a ra­
tunkowego i przewiózł go do szpitala.

— ATAK EPILEPTYCZNY. Na aleji 3 Maja 
otw>k Parku Jordana Szwagier Mieczysław, robo­
tnik (lat 30) zam. przy ul. Zwierzynieckiej 12 do­
znał ataku epileptycznego, wobec czego został 
przez zawezwane pogotowie ratunkowe przewie­
ziony na stację pogotowia, gdzie przyprowadzono 
go do przytomności, poczem odszedł do dofllu.

— 120 PAR PODESZEW. Pankiewicz Walenty 
kierownik fabryki obuwia przy ul. Grzegórzeckiej 
64 zgłosił do policji, o  systematycznej kradzieży 
120 par podeszew wartości 30b zł, ncpchilortefl 
przez robotouika- pracującego w tejże fabryce Jó­
zefa Podgórskiego. Dochodzenia w  loku.

— ARESZTOWANIE. Onegdaj na ul. Grodz­
kiej między godz. 2 a 3-cią w nocy fonkejonąrjuaz 
Krakowskiego Zakładu Czuwania i Ochrony oo- 
dał w ręce starszego posterunkowego Nr. 131S zna­
nego władzom osobnika nazwiskiem Kowal, liczą­
cego lat 31, urodzonego w Nisku. Kowal został 
odstawiony do sadu karnego pod zarzutem kra­
dzieży.

— DROGA KĄPIEL. Kurz Filip (lal 22) krawiec 
zam. pl. Wolnica 1. 5 zgłosi’  do policji, że dnia 
9 bm. podczas kąpania się w Wiśle skradziono ma 
z ubrania leżącego na brzegu portfel z kwotą 160 
złotych.

—  PRZYKRĄ ZGUBA. Hugo Kazimierz Yfclson 
zam. w I.odzi przy ul. Nawrot 7 zgłosił do policji, 
że dnia 9 hm zgubił w Krakowie portfel skórko­
wy bronzowy z kwotą 170 zl i 10 do1, nrner. oraz 
s>r i-u.ryinr.fnini wojskowe ni wvstawiouerni przez 
PKU. Poznań na jego nazwisko.

— BIBLJOTEKA LITERACKA, STRADOM 
19, OTWORZYŁA w y p o ż y c z a l n i ę  KSIĄ­
ŻEK W  ZAWOJI FI SCHERÓWKA. &8g
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— PROMOCJE. P. Pom^ranz Henryk, ro­
dem z Tarnowa, uzyskał na tutejszym uni­
wersytecie dnia 6 bm. tytuł doktora wszech 
nauk lekarskich.

P. Ignacy Pleszowski uzyskał na tutejszym 
Uniw. stopień doktora wszech nauk lekarskich.

P. Bruno Pufeles, rodem z Krakowa, uzyskał 
na tutejszym uniwersytecie stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

— LETNIA W YSPRZFDAŻ POSEZONOWA O-
BUWiA

rozpoczęła się poa dewizą „...i Ty też korzystaj...1' 
I słusznie, któż bowiem w tych ciężkich czasach 
nie skorzysta z sy*uacji, akoro po znacznie zniżo­
nych cenach zakupić można najpiękniejsze cbuwie.

 o§o------
MEDYCYNA TYBETAŃSKA 

'  I JEJ ŚRODKI LECZNICZE.
Przed 50u0 lat stan kapłański w Egiipcie był po­

siadaczem wiedzy, nad której zgłębieniem i zdoby­
ciem pracowali w świątyniach jego mędrcy.

Tak samo 1 stan kapłański w  najgłębszym zakąi- 
ku Azji, w Tybecie, w kaście lamów pielęgnował i 
pielęgnuje od setek lat wiedzę medyczna, która co­
raz bardziej zaciekawia Europę swemi wynikami. 
Główna szkoła medyczna Lamów znajduje się w 
Lhassie, siedzibie Dalaj-Lamy.

Medycyna tybetańska zna 1200 zgórą składników 
lekarstw. Lekarstw tych podstawą są dola  głównie, 
nad działaniem których pokolenia lamów prowadzi­
ły obserwacje.

Zdobycze wiekowe medycyny tybetańskiej, osią­
gnięte na drodze empiryczmoi, są niekiedy prawdzi­
wą rewelacją dla medycyny społecznej a dla cho­
rych istotnem zbawieniem w obliczu chorób, wyni­
kających z spółczesnego trybu i tempa błyskawi- 
cziiego życia, które zużywa i dada organizm ludzki.

m m s s s s s m
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 10. 7. 1931. Akcje w  zaniedbaniu. Dolar 
brz umiany

Papiery procentowe: 4-proc. Poż. Inwest. 86.
Zebranie giełdowe zaznaczyło minimalną chęć 

ido zawierania transakcyj, Robiono jedynie w ma­
łej ilo śd  z papierów procentowych 4-proc. Poż. 
Ir.west, mocniej. Reszla papierów z braku zain­
teresowania bez obrotów.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Do transakcyj 
doszło Jaworznem w płaceniu 11 i 5-proc. Poż 
Kon wersyjną po 46.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walu*o,vym w obrotach prywatnych i 

międzybankowych teniencja dla dolara gotówko­
w ego utrzymana Podaż pokrywa się w zupełności 
Z popytem. W  Krakowie dolar gotówkowy 896— 
9,02, czeki bankowo Sal—8 92 i pół.

Krakowska giełda zbożowa z dnia 10. 7 19 U
Pszenica (iw. r- • stand. 29—29.50, biała 23.—
28.50. targ. s l a - i d  °7.ft0—2ts, żyto dw stand. 27—
27.50. owios dw stand. 34—35. mąka psz. ok-
krak "ryski 53—55, 45-proc. 52—53, 65-proc. 46 
— 47. z młynów kongr grysik 49—50. GDOO 46—47,
mąka żyt. krak. i pozn. bez zmiany. Tendencja 
spokojna. Brak dowozów.

GlF.ł PA \T4r?<??AWSKA 
Warszawa. 10 7 PAT Akcję- Bank Polski 122 
12250 Częstocice 22, Lilpop 1675. Starachowice 
9 25 Pożyczki: 3-proc budowlana 38.25, 4-proc in­
westycyjna 85 25. 5-proc konwersyjna 46. G-proc. 
dolarowa 75.50, 7650. 7 proc stabilizacyjna 7950, 
10-proc kolejowa 104 Listy zast BGK 8-owe 94, 
7-owę 8325.

Waluty. Dolar 8 99. 9.01 8.87. Dewizy: Belgia
124 65. 124 96. 124 34 Gdańsk 173.59, 174.02. 173.1,,.
Londyn 43 43. 43 54. 13 32. Nowv Jork 8 921. 8.941
8901. telegr 8 925. 8 945. 8.902.’ Paryż 35.02. 35.11,
?i.93. Praga 26 14 i oół. 26 50. 26.39. Szwajcar ja
173 34 173 07 172 81. Wiedeń 125 45. 125 76. 125.14, 
Berlin 21184

GiFt DA »07JiA$SKA  
Poznańska gielrla zbożowa z dnia 10. 7. 1931. 

Zupełnie bez zmiany. Usposobienie spokojne.

GIEŁDA WtFDFKSKA
Wiedeń, 10. 7 PAT Waluty i dewizy: Berlin

168.50—169, Biuta Des7‘ 123 84—124.14. *Łuku- eszt 
4.22 i trzy ósme do 4 24 i trzy ósme. Londvn 34.56 
i pół do 34 661 pół, Nowy Jork 709 45--712 45, Pa- 
.y t  27.86 —27.96, Praga 2J.02 i pół do 2110 i pól. 
Warszawa 79.47—79 75, Zurych 137.73—  138.23. A

Ulgowy abonament 1 1 ! 
Nowego Dziennika i 1  —

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w  czasie 
do 30 września br. ulgow y letni abonament udzielając

50% z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dła swej ro­
dziny, wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy aoonament Losztuje 
w  T? 7i; Adm inistracji zi. 330 plus koszta przerylkf zł. V— _ razeui 
zł. 4*30 miesięcznie.

Hitfercwcy i komuniści
n a p a d a ła  n a  s o c ia litó w

Leobe pod ochrony policji
(Teiegiam  własny JNowego Dziennika-)

Berlin 10. 7. (Sch) Z okazji przyjazdu pre­
zydenta Reichstagu Loebego do Heiae w Hol­
sztynie, gdzie miał przemawiać na zgromadzę 
niu partji socjalistycznej doszło wczoraj do 
bójki hitlerowców i komunistów z członkami 
Reichsbanneru. Już na dworcu komuniści 
wspólnie z hitlerowcami wznosili wrogie o- 
krzyki pod adresem socjalistów i prezydenta 
Loebego Drogę do miasta odbył Loebe w to­
warzystwie członków Reichsbanneru atakowa

nych stale przez przeciwników pohtycznych. 
W  rynku wreszcie doszło do krwawego s.ar- 
cia, w  toku którego po obu stronach b y ło  kil­
kunastu rannych. Prezydent Luebe musiał si£ 
schronić do biura pracy, skąd dopiero pod o -  
ćhioną policji mógł udać się na zgromadzenie 
Po zgromadzeniu, które minęłc bez żadnych 
zajść, drogę y .wrotną na dworzec odbył Loe­
be także pod eskortą policyjną.

fcsecl Japońsk i wobec 
r o z r u c h ó w  w a  K o r e i

(T elegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn. 10. 7- (L) Z Tokio zaprzeczają oficjał 
nie pogłosce o nowych rozruchach na Korei, 
podczas których miano zniszczyć budynek po­
selstwa chińskiego i zamordować 500 Chińczy­
ków. W ładze japońskie na Korei przesłały do 
Nankinu notę. wyrażającą ubolewanie z pow o­
du zaiść antychińskich i zapewniają, iż uczynią 
wszystko, aby się podobne wykroczenia nie 
powtórzyły.

Ułaskaurenie 39 inżynierów 
w Sowietach

(Teiegrwu wiasn* .N ow egc Dziennika")
Moskwa 10 7 (R ) W  następstwie m ow y  Sta 

lina, w której obiecał inżynierom  lepsze trak­
tow anie, centralny komitet u łaskaw ił i dopu­
ścił do dalszej pracy  39 inżynierów  budowy 
sam olotów  skazanych na rozm aite kary w ię­
zienia za sabotaż. Pięciu z nich obdarzono w 
dodatku premjami w  wysokości od 1 do 16 ty 
sięcy rubli w  nagrodę t z  za dokonanie cen­
nych ulepszeń w lotnictwie.

rrri vknn«kie 71ó,)5 714.25, Niemieckie 168.26 — 
169.85, Włoskie 37.20-3742,' Szwajcarskie 137.38 -  
13818. Czeskie 21.01 i trzy czw do 21.13 i trzy 
czw . Węgierskie 123 72—124 12.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0 40, Ren­
ta koronowa 0 1,0 ’ ''"nreckie 11.70 Lwów C.7""
niowce 18 i pół. Portiand Zement 44 i pół, Gali­
cja 19.

GIEŁDA ZURYCMSKA
Zurych, 10. 7 PAT. Pary 2C20 i pół, Londyn 

25.08, Nowy Jork 515.45, Belgja 72, Włochy 26.99, 
Berlin 122.29, Wiedeń 72.45, Praga 15.20, W arsza­
wa 57.75, Budapeszt 9002 j pół.

ZMIANA STAWEK CELNYCH DLA ARTYKU­
ŁÓW CHEMICZNYCH. W najbliższych dniach, 
jak się dowiadujemy, zostanie ogłoszone rozpo­
rządzenie ministrów przemysłu i handlu oraz skar 
ba- o  zmianie stawek celnych w grupie artykułów 

themiczpych. Rozporządzenie to dotyczy cła przy­
w ozow ego i podyktowane zastało potrzebą ochro­
ny rodzimego frzemyslu chemicznego. Opracowy­
wana jest również zmiana stawek celnych przy­
wozowych dJj artykułów innych grup i^zunysłu.

3 tvs. osób zginęło 
podczas tci»crf&i

(Telegram  własny „N ow ego D ziennika")

Londyn. 10- 7. (L) Z Kantonu donoszą, że pod 
czas ostatniej powodzi w  prowincji K.wantung 
zginęło 3000 osób Liczba ta nie jeszcze o- 
staieczna i należy się obawiać, że poprzednio 
podana cyfra 4000 nie będzie zbytnio przesadzo 
na. W ody powoli ustępują pozostawiając po so 
bie muł wraz ze zwłokami ludzi i zwierząt, któ­
re rozkładając się zatruwają powietrze i grożą 
wybuchem chorób enjdemicznych.

W arszaw a ? 7. (S in ) W  ciągu na jb liższych  
dni cały szereg m inistrów  w yjeżdża  nd u rlo ­
py w ypoczynkow e. O koło 15 bm w yjedzie  ró 
w nież prem jer Prystor.

* • *
Warszawa. 10. 7. Sin. Jak się dowiadujemy 

nie bedzie powołana specjalna komisja miesza­
na dła rewizji opłat drogowych. Będzie to jedy 
nie komisja rządowa międzyministerjaltia-

« E łE » i it ó lE H >
SOBOTA, l i  LIPCA.

Kraków (312.8) 11,40 Przegl prasy, 11.58 Sygnał 
Hejnał, 12,10 Gratnof. 13,10 Kom. meteor. 14,50 Kom 
gosp. 15,45 Komun, sport. 16 Dla dzieci, iO,5C Od­
czyt, pt „Błędny rycerz w Polsce' — wygł. p. M 
Smolarski, 17.15 Gramof. 17,35 Odczyt, 18 Kącik <U-< 
młodych talentów muzycznych (Verdi, Bach. Cho­
pin, Niewiadomski), 19 Rozmaił Ko-mun., i9,10 
„Rzeczy ciekawe" 19,3C Gramol 19,40 „Przeg1 
polityk, zagrań, ub. tyg ‘ — wygł Dr J. Reguła. 
19.55 Koin. meteor. 20 Dziennik pras, 20,15 Kon­
cert z Doliny Szwajcarskiej, 22 Feljet. 22,15 Dod. 
do I)z. P., 22.20 Kom. meteor. 22,30 Utwory : h . 
pir.a, 23 Muz. lekka.

Katowice (408,7) 11,40--15,45 p. Kraków, 15,45 
Intermezzo muzyczne, 16 p. Kraków. 16.30 Koncert 
dla młodzieży, 16,50 p Kraków, 17,10 Skrz dla dzie­
ci, 17,35—19 p Kraków, 19 D. c. powieści, 19.15 Roz 
maiLości, 19,30 Odczyt, 19,55—23 p. Kraków

Lw ów  (385,1) 11,58—23 p. Kraków.
Sztutgard (360,1) 16,30, 20,20, 22.40 Muzyka.,
Rzym (4412) 13,33, 17 Muzyka, 21 Opera.
Wiedeń (516,3) 12, 17,15, 19,45, 21,40 Muzyka.
Budapeszt (550,5) 12,U&. 17,30, 19,15, 20,30 Muzyka

ZMARLI; Anna Munz 1. 27, Ryfku Kaybał Obei- 
niob 1. (Pińczów).
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Ja k  spędzić urlop — w  mielcie?
Najlepsze rady i wskazówki brzmią niekie­

dy, jak gorzka ironja. O lo lekarz mówi pa­
cjentow i: m a pan gruźlicę, musi pan natych­
miast w yjechać w  góry. A pacjent metylko 
nie ma pieniędzy na kosztowną kurację, ale 
nie wie, jak przy najskromniejszem życiu 
zw iązać koniec z końcem. Lekarz spełnia
sw oje  zadanie: musi powiedzieć, jak trzeba 
leczyć najskuteczniej chorobę, nie da przecież 
chorem u pieniędzy na leczenie. Jeżeli m ądry 
|i sumienny, pom yśli również o położeniu pa­
cjen ta  i doradzi mu, Cu w danej sytuacji m oż- 
ina zrobić dla zdiow ia najm niejszym  kosztem. 
Ale zdarza się przecież, że i ten najmniejszy 
koszt jest ponad siły finansowe pacjenta. Na 
to już lekarz ni„ poradzi.

Mamy czas urlopów. Pisze się dużo o róż­
nych uzdrowiskach, rzeczywiście zasługują­
cych  na rekomendację i słuszną reklamę. Do­
radza się ludziom ciężko pracującym , żeby 
urlop spędzili jak najkorzystniej dla zdro 
iwia. Niech jadą tu, niecli jadą lam. Świetne 
powietrze, piękne wycieczki, doskonale zakła­
dy zdrojowe, wzorowo urządzone penjonaty... 
Dla jednych —  morze, dla drugie li — góry. 
W ięc jechać] wytchnąć, spędzić urlop racjo­
nalnie. nabrać sil do dalszej pracy, połączyć 
przyjem ne z pożytecznem. wzgląd na zdrowie 
z rozrywką.

Ironja! Dla dzieciaków i setek lysięcy ludzi 
najbardziej gorzka ironjal Mają urlop, ale o 
jakim kolwiek w yjeździć nie mogą marzyć, 
Szczególnie dziś, w  czasie lak wielkiej biedy. 
Na to, żeby pojechać choćby najbliżej, urzą­
dzić się gdzieś choćby najtaniej, nie mogą so­
bie pozwolić. Na pozycję urlopu nie mają ani 
grosza. W śiód  tysięcy rodzin wszelkie plany 
urlopowe upadły. Nie pojadą nigdzie ani ro­
dzice, ani dzieci. Pozostaną w murach mia­
sta.

Kodzi się tedy wysoce aktualne pytanie: jak 
spędzić urlop, nie m ając możności wyjazdu? 
I udzie, którym nie sądzono zaznać przyjem ­
ności urlopowych, powinni rozważyć, co w 
ich ciężkiem położeniu dałoby się zrobić, że­
by w czasie urlopu osiągnąć choćby częścio­
we wytchnienie i żeby czas fen przeszedł moż­
liwie pożytecznie dla zdrowia.

Jest rzeczą nie ulegającą wątpliwości, że 
dla walki z przemęczeniem nerwowem, a na 
to cierpim y niemal wszyscy, środkiem naj­
bardziej skulecznym jest zn.iana trybu życia. 
Na jakiś czas inaczej ułóżmv sobie plan dnia. 
Oderwani od kieratu zajęć codziennych, żyjąc

Londyn. 10. 7. PAT. W  związku z wizytą dra 
Luthera w  Londynie który jak się okazuje, 
swoją dwugodzinną konferencję z Normanem 
odbył nie w City, lecz w  przedziale I. klasy po­
ciągu Londyn-Dover. z kół zbliżonych do am­
basady niemieckiej w  Londynie informują, że 
podróż Luthera do Londynu i Paryża'nie ma na 
celu długoterminowej pożyczki, której zaciągnie 
cie pTzed definitywnem załatwieniem planu 
Hooyera oczyw iście jest nie do pomyślenia, na 
tomiast narazie chodzi jedynie o prolongatę po­
życzki 100-000.000 dolarów, płatnej 16 linca oraz 
ewentualne powiększenie tego krótkotermino­
w ego kredytu do 300.000 000. Po rozmowie z 
Normanem Luther zmienił marszrutę i zamiast 
wprost do Brukseli pojechał do Paryża, skąd 
zapewne wstąpi do Bazylei. W  poniedziałek we 
źmie Luther udział razem z Normanem, More- 
tem i innymi w  konferencji Banku rozrachun­
ków  międzynarodowych na której omówione 
mają być oprócz prolongaty kredytów Reichs- 
banku także i sprawy finansowe wynikające z 
Planu Roovera, w  których Bank rozrachunków 
międzynarodowych jest bezpośrednio zaintere­
sowany, a wiec przedewszystkiem sprawa, 
przewidzianego v planie Younga na wypadek 
moratorium dla Niemiec francuskiego funduszu 
gwarancyjnego. Dojście do porozumienia w

inaczej, w ywołujem y pewnego rodzaju prze­
mianę malerji duchowej. Naturalnie, rady­
kalną j dobroczynną zmianę wrażeń zd o b y ­
wamy przez wyjazd. Ale jeżer wyjechać nie 
można? Otóż zmiana trybu życia jest i bez 
wyjazdu w pewnej mierze możliwa.

Jeżeli w ciągu roku pracy wstajemy nor­
malnie o 7-m ej rano, możemy podczas urlo­
pu wstawać znacznie wcześniej, oczywiście 
uaając się również wcześniej na spoczynek. 
Idziemy spuć o 10 ej wieczorem, wstajemy »  
G- lej rano. Postanawiamy te wczesne godzi­
ny użyć na spacer. Codziennie o 7-ej rano w y 
chodzimy z demu, albo dc parku, albo za 
miasto, żeby odetchnąć św.ieżem powietrzem, 
które na szczęście nie zdrożało. Będzie też rze­
czą dla wytchnienia dobrą, jeżeli ie •iacerv 
odbywać będziemy w towarzystwie miłych 
znajom ych, lecz nie tych, z którymi spotyka­
m y się codziennie, bo chodzi nam przecież o 
inaxiiniim m ożliwej odmiany.

Pamiętając stale o tym celu, możemy w ci? 
gu dnia zwiedzać te miejsca, gdzie nigdy nie 
bywam y. Tysiące ludzi nie widziało różnych 
ciekawych inslylucyj, zabytków, muzeów itp. 
we wlasnem mieście, nawet tych, gdzie wstęp 
jest bezpłatny Możemy sobie postanowić, że 
te miejsca zwiedzimy podczas urlopu i —  o 
ile to możliwe —  codziennie sobie coś innego 
obejrzymy. W  miastach mniejszych rzecz Iru- 
nic-jsza, ale lam znów łatwiej o zwiedzanie 
najbliższych okolic.

Spiesząc do pracy, nie mamy czasu na tro­
chę gimnastyki dom owej, możliwej bez żad­
nych nawet przyrządów. Otóż należy ją upra­
wiać choćby podczas urlopu.

Dalej: wyzyskać dobroczynne działanie wo- 
dy Prysznice, nacierania, kąpiele w rzece.

I w innej jeszcze dziedzinie odmiana: decy­
dujemy, że podczas urlopu przeczytamy sobie 
kilka książek, najbardziej odpowiadających 
naszym upodobaniom. W ięc albo z beletrysty­
ki. albo z rzeczy historycznych, albo z nauk 
przyrodniczych. Najlepiej w takich warun­
kach czytać te książki które, odrywają'c nas 
od rzeczywistości bieżącej, dają nam trochę 
dobrego zpaornnLnia. ;

Olo parę przykładów, jak zmietiić tryb ży­
cia nieponosząc pizylem  kosztów. Oczywiście 
każdy w swoich warunkach osobistych może 
tu wiele rzeczy uzupełnić czy zmienić. Cho­
dź o cel główny: przeżyć czas urlopu inaczej, 
niż w ciągu roku pracy, bo to zawsze daje rto- 

• bre skutki. Dr J. W .

Bazylei znacznie ułatwić może porozumienie
w czasie konferencji w njpndynie.* * *

Paryż. 10. 7- PAT. Po wspólnem śniadaniu 
prezes Banku Rzeszy Luther oraz prezes Ban­
ku Francuskiego Moret przybyli do minister­
stwa finansów, gdzie odbyli konferencję z mini 
strerr. Flandin‘em, która trwała do gouziny 17. 
Luther odm ówił złożenia jakichkolwiek oswiad 
czeń o przebiegu tej konferencji.

* * *
Paryż 10. 7. (B ) Prasa francuska, komentu­

jąc pari-yskie konferencje Luthera, wskazuje, iż 
oprócz gwarancyj pozytywnych co do zanie- 
chań zbrojeń należy zmusić N i°m cy do zawar­
cia Locarna wschodniego. „Tem ps“ pisze, że 
Niemcy same sobie są winne albowiem żyły 
ponad stan. Rząd niemiecki winien obecnie 
ukrócić elementy prawicowe, urządzające 

zuchwałe prowokacje.

Zaproszenia na konferencję 
rzeczoznawców

Londyn. 10. 7. (L) Foerlgn Office roezsłała 
dzfś popołuJniu zaproszenie na konferencję rze 
czoznawców finansowych, która się rozpocznie 
17 bm., o godz. 11 rano* Zaproszenia wystoso-

ROZMAITOŚCI

Dziwy przyrody
W ostatnich czasach laboratoria, w których uży_ 

wa się prądów elektrycznych o wysokiem napięciu, 
są teatrem niezwykłych zjawisk, mających niejaką 
analogię ze zjawiskami, obserwowanemi na seansach 
spirytystycznych.

Niedawno znów świadkami podobnego wydarzenia 
byto dwu mechaników, zajętycn w laboratorium w 
Saint Louis. Podczas wyłączania prądu z jednego 
z aparatów uderzyła iskra elektryczna. Wywołań® 
przez nią zjawisko świetlne nie znikło zaraz, 'eci  
jęio się powiększać i przybrało po; chwi. formę rę 
ki ludzkiej, której palec .wskazujący zwrócony byt 
ku górze. Zjawisku to trwało około minuty, poczem 
rozpłynęło sic bez śladu. Wszelkie starania wywoła 
nia go poraź wtóry spełzły na niczem.

Przeprowadzone przez kierownika laboratorium 
dochodzeń e na miejscu., wykazało, ii nie może tu 
być mowy o sugestii, ponieważ badam oddzielnie nre 
chanicy. indzie o zdrowych nerwach, dali zupełnie 
zgodne ze sobą odpowiedzi na zaaawane um różne 
pytania co do przebiegu całego tego wydarzenia.

Sądząc z powyżej przytoczonego faktu, nasuwa się 
przyptiszczen e, że wszelkie przejawy materializacji 
obserwowane na seansach spirytystycznych, są rów 
nież zjawiskami, muiącemi podłoże identyczne.

Przytułek dla zbankrutowanych 
miliojherów

W  pobliżu San Francisco, nad brzegiem oceanu 
Spokojnego wznosi s;ę długi, biały budynek, a ra­
czej kompleks budynków, robiących wrażenie nie­
zwykle wspan ale urządzonych koszar. Od niedawna 
są on.e zamieszkane przez kilkaset osób, należących 
kiedyś do uprzywilejowanych sfer amerykańskiego 
społeczeństwa. Jest to bowiem schronisko dla uprzy 
wileiowanych miliarderów.

Założone przez rnulti-miljonera 3rix.ton‘a dla 
swych mnie) szczęśliwych „kolegów11, których los 
w postaci „czarnych dni“ giełdowych pozbawił fot 
tun j stanowisk. Briston jest osobistością popułaińą 
nietylko w świecie finansowym, znają go i szeroki? 
masy ludności: należy on do tych szczęśliwych spe 
kulantów giełdowych, którzy w ćągu kilku lat zreali 
zowali ta drogą olbrzymie fortuny. Głośną jest jego 
niesłychana ofiarność: w ostatnich kiilku rm.esiącach 
poza kosztami budowy schroniska, wydal Brixtun 
przeszło 3 miliony dolarów na różne cele dobroczy- 
ne.

Biały dom koło San Francisco obliczony Jest na
1.000 pensjonariuszy, którzy za niska opłatą znajdą 
tu s.pokój i komfort, przypominający im dawno ufra 
eona świetność, phodai tu jednak nie o ludzi ^diemo 
raiizowanych bogactwem, mogących, lecz nie uti.ieją 
cych, lub n e  chcących pracować, lecz o istotnych 
rozbitków życiowych, których wiek i przejścia mo­
ralne czynią niezdolnymi do rozpoczęcia nowej e- 
gzystencii.

Sekretariat schroniska zarzucony jest prośbami, 
które bardzo skrupulatnie sprawdza, ustalając, czy 
np. petent nie posiada zamożnej rodziny, która mo­
głaby s ę  nim zaop'ekować. Prośby te tworzą już 
bogate archiwum, mówiące o 'wielkiej ilości zmarno 
wanych istnień i Snikomoścł rzeczy ziemskich. 
Wśród przyjętych dotychczas pensjonarzy jest kil­
ka sędziwych małżeństw, któryc rnazwisika dobrze 
są znane. Małżeństwa zajmują po dwa potroję, samo 
tn: po jednym; wspólne sale jadalne i recepcyjne u- 
rządzone są z przepychem. Dookoła schroniska roz­
ciąga się olbrzymi park. Cala la posiadłość była 
własnością miliardera dziś zubożałego. Spacery, 
wyceczki automobilowe do San Francisco i okolic 
umdają i urozmaicają życie mieszkańców białego 
domu, którzy rozkoszują się swobodą i uijmutącą 
serdecznością panującej tu atmosfery.

Nagrody za wykrycie wam* 
pira z Dusseldorfu

Dusseldorf 10. 7. (Sch) Nagroda w sami? 
15 lys. marek za wykrycie Kuertena została 
podzielona między 15 osób.. Kwotę 4 tys. ma­
rek otrzymała żona Kuertena resztę w sumach 
od 100 do 1700 marek rozdzielono między 14 
osób. które przyczyniły się do wykrycia m iej­
sca pobytu Kuertena.
— — 'm SBSk

— Na dr-odze z Berlina do Lipska padł ofiara 
katastrofy samochodowej wybitny przedstawi­
ciel kolonii polskiej w  Lipsku, p Abraham Korn 
z Przemyśla, dyrektor fabryki „Montana".

wano do rządów Belgii. Francji. Japonii. Nie­
miec i Wioch.

Luther zmienił marszrutę
PrcienraU pożyczki i kredyty dta&crterminowe
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1 0 9 0

Fason 1735-76
Snecjaije  damskie p i t t w -  
ki tenisowe, na m ccnej gu­
mowej podeszwie 1 ela­
stycznym obcasie.

Fason 16*5-54 
W ygodny pantofelek z pa­
semkiem, na półw ysokin  
obcasie. Odpowiedni do co- 
o: lennego użytku

Fason i 645 00 
Prakrwzny, gustownie 
ozdobiony pantofelek, na 
półwysokim oocasie. Ele­
gancki i wygodny.

F » o n  1065-60 
Damskie, plecione panto­
felki w jednolitym  kolorze 
lub kombinowane, na ni­
skim lub półwysokim obca 
sie.

Fason 9695- J
Elegancki pantofelek na pa- 
secz tu, w  kolorze beige, na 
wysokim obcasie, gustow­
nie ozdobiony. Odpowiedni 
na popołudniowe spacery.

V. 13. Te.

h n T t l K Y C Z H E  i E O K S Z T A Ł E E l f t C E  KURSY " W l I i D Z A ”
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14, I. p.

przygotowujące Pa ustnych lekcjach zbiorowych w Krahowlc oraz 
w (i>odr<‘ horcspondenc)! zapomocą świeżo przez aciiowych profesorów 

opracowanych skryptów, wskazówek, programów i lematów.
p r z y j m u j ą  w p i s y  n a  n o w y  r o k  s / k o l n y  1 9 3 1 / 3 2  na:
1. liu is maturyezny, gimnazjalny wszystkich typów i kurs seminarjum nauci.
2. Hnrs średni, 5-ej i 6-tej ki. gimn.
3. Kur* piłszy, W zak osi 3 4-ch ki. gimn.
4. Kurs 7 -m lu  klas szkoły powszechne}.
UWaGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymiifp co mle&iiąc opróc.

całkowitego nii.ter<aiu naukowego, tematy z  fi-clu głównych 
przedmiotów do opracowania.

Na kuiBdch , ,WIEDZA** wykładają najwybitniejsze siły fachowe krakowskich 
państw, szkći średnich. — Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbioiowycb, oraz 
korespondencyjnych, nosiadąiuiy gabinet przyrodniczy i geograf.,zno - geologiczny, 
jak również . **ą bibljotekę. bsp Żądać bezpłatnych prospeutów.

MCHTECATIHI
T E R ®

H c t e l  E d e n - F e t o n i a
Pierw szorzędny pensjo­
nat polski. Bieżąca w o­
da w pokojach. Kuchnia 
wykwin^in Ceiiy niskie

PODRÓŻUJĄCEGO naj­
chętniej z działu mod- 
niaritwa a c  zaorania ze 
■uhą towaru Celem ioz- 
spi zedaży przyjmę. A r  
tykui bardzo poszuki­
wany. Wymagana kau- 
cya około zł. 1000. Zgło- 
aafenia pod „Pilne" Biu­
ro  ogł. Stahera, Kra­
ków, Rynek 8. 70er

PANIE i panowie mo­
gą z łatwością zarobić 
dziennie 20-30 zł. przez 
objęcie poważnego za­
stępstwa. Praca hono­
row a i tyłko w  kole 
znajomych. Zgłoś senia 
listowne lub osobiście, 
Kraków, W ielopole 22, 
4 piętro m. 8. 34x

SUBZASTĘPl !ÓW na
powiaty Kraków, Chrza 
nów, Oświęcim, W ado­
wice Wieliczka, Maków 
N. Targ, Myśier.ice, po­
szukuję. Zgłoszenia do 
Adm No-v. Dz pod „D o­
bry artykuł", 'Wg

POSZUKUJE się pa 
nienki do skltSu galan­
teryjnego. Zgłoszeniia: 
Podgórze Długosza 6, 
m 2. do 11 runo.

KONCYPIENT ruty 
ncwar.y poszukuje za­
stępstwa na miesiąc r 
sierpień br., w Krako- i 
wie. Zgłoszenia do Adm 
Now Dz. pod „Zet". |-    I
RELIGIJNY Żyd przyj- j 
mie posadę drugiego j 
Chazena, ewenlualme j 
szamesa w bożnicy lub 
ternplu. Zgłoszenia do j 
Adm. N. Dz. pod „Zau- ] 
fany". 62g

MŁODY człowiek po­
szukuje jakiejkolwiek 
pracy za drobną płacą. 
Wiadomość: Dienei dla 
W eisera, Gertrudy 27. 
II. p 45bp

OBEJMĘ posadę kon- 
cypienta Zgłoszenia Dr. 
Bernard Rosenfeld, No­
wy Sącz, Romanowskie­
go 1. 9. 80x

POKÓJ ładny, kuchnia 
•dzielnica VII. ewent. z 
meblami do odstąpienia 
Ostrowiecki, Krakow­
ska 12. 51. g

A. HAMEft, pośrednik 
m iłżeński, Kraków, Se- 
bastjana 31 — Nadzwy 
czajny profesor Uniwer­
sytetu Stanów Zjedno­
czonych lat 48 kawaler, 
rodzina aryst. żydowska 
rodem z Polski, dochód 
4000 d o i poślubi Dr. fi- 
lozofji ponad 30 lat. Po­
sag ,r900 doi, wymagany 

Olg

C Z A R K I
największa leiiMcj* „ezonu 

ELEGANCKIE -  WYGODNE -  TANIE
N a j w i ę k s z y  w y b ó r  ______
materjaiów do wyrobu 
czapek z kordonku,jed­
wabiu, słomki i wełny

B. Lsiuier i Sza
Kraków, Stradom 6 

Ter. 128-25

W yłączna sprzedaż 
wełny angielskiej imy 
Patons et lialdwin 

Ltd. Halifax.

H P I s W 5? 

ia n H H A U a

r a iW

ElifiancHiB kapelusze
w modnych kolorach — poleca po c r r ; ' i  najniższych

A d e la  H e H d n d rc ita K ra k ó w ,S e n  J r ;  f l i K S S S

p  e r a l d e  w y r ó b  k r a j o w y *

Czy Szanow na Pani próbow ała juz niedoścignionej 
przyprawy do w szelkiego rodzaju  zup, sosów  i mi ąsa

S M A K i  m
Pierw szorzędna jakość. | | § 0  V  B MP-NE H m  W ielka w ydajność.

niezbędny w każdej kuchni. — Żądajcie w szędzie tylko z fabryki 
M ysłowicach. —  Ulotka wewnątrz num eru — proszę przeczytać.w

POSZUKUJĘ pokoju z ku 
chmią za czynszem mie- 
S eczny.n. Zgłoszenia pc.i 
.,B.“ do Adm. „N DzJen • 
nika" 924bp

SKLEP w Pasażu, R y - . 
n-ek gł. 12 do wynajęcia 
Wiadomość w Biurze 
W. Bujański Linja A.-B 
47 18442

KUPUJĘ garderobę 
nurką używaną zawia- 
rirflłi nie pocziówką lub 
ustne Scnmaus, Kraków. 
Szeroka 22 41g

Seklf ma 
6 iv :gnlą handlu

CHCES2 OTRZYMA. 
POSADĘ? Musisz ukt 6 
czyć kursy tac bo we ko 
espondeuc. im. profes' 

ra Sekutowccz. Warsz. 
wa. Żórawia 42. Kursy 
wyucza ja listownie: bu­
chalterii. rachunkowo*, 
kupieckiej, koresponder 
cS handlowej, stenogra­
fii nauki heindiu. prawa 
kaligrafii, pasania na ma 
szynach towaroznaw 
stwa, ansielskiego. fran 
uskiegn. nietwieck.ego 

pisowni gramatyki pot 
skcei. ekonomi- Po skat 
czeoiu egzamin. — Żąda 
oie prosneł tów! 1522a

— Jakże się podoba łaskawej Pani ta wspaniała 
sofa Ludwika X IV ?

— Zdaje się, że jest nieco za mała. Gzy ma Pan 
na składzie o jeden numer większą: Ludwik XV?

POKÓJ umeblowany 
słoneczny obok P. K. O 
dla jednego lub dwóch 
panów (pań) z utrzyma 
niem lub bez do wynaję­
cia. Zgłcs.tonia telef. 
12757. G0g

LOKAL frontowy w  
pobliżu Sirado-mia o  2 
dużych ubikacjach od­
dam lub wy.-.ajmę. E- 
wemualnie przystąpię 
do spółki. Zgłoszenia 
pod „Korzystny" do Ad­
ministracji Now. Dz.

55g

LOKAL handlowy nie­
koniecznie frontowy w 
śródmieściu poszukiwa­
ny.. Zgłoszenia „Galan- 
terja" do Adin. Now. 

z. 63g

2 STAJNIE k o I o  dw or­
ca towarowego od za­
raz do wynajęcia. Zgło­
szenia pod „Stajnie" do 
Admin. Ntw. Dz. 37g

DO WYNAJĘĆ] A  mie­
szkanie: 2 pokoje i kuch 
nia Koletek 4, parter, o- 
raz garaże, W olsaa 20. 
Wiadomość S. Lnstba- 
der, Plac Dimlinikański 
1. 4, mi dzy  godt 3—4  
popoł. 38v

W DOMU „POD LAJ­
KONIKIEM" ul. Julju-
jza  Lea I. 34 do wyna­
jęci: jasne mieszkanie
2-pokojowe z pełnym 
komfortem oraz lokale 
skleoowe (na fryzjer- 
nię, handel korzenny, 
cukiernię, ewentualnie 
bar). 19g

2 POKOJE, kuchnia, 
gaz, elektryka, ul Sze­
wska na biuro lub mie­
szkanie do wynajęcia. 
Wiadomość; Teł. 140-59 

68er

M e k la m a  
d l w l g n l ą  h a n d l u

' RENUMERATA: w Krakowi . na prow. m e ęczn. Zt. 6‘W. Irwaital, ZL 18'0C 
w Krakowie z odnosi u. do domu „  # 6*20 m _ 18'60
Na urowtocji z przeuyfką v .carową „  „ 6*60 .  m 19*80
Zagranica 7 przesyłką pocztowa m „  10*60 „  30‘0.

.„NOWY DZIFNMK** wycfccdtl cA łrieim « takie w  porAedzćaflri I da! pośw a*
IW l'-n -n -i- ,■■ r*anMj/.-UMAU**jliiJir.n ■:  * in.■-...................

OGŁOSZENIA: Podstawi, obżezeh ;est I maEmetr w  Jeonym tarcie.— Strona w 
tekście i nedesianem ma 3 lamy po 74 mikm. — Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 milom. — Najm niejsi ogłoszenie drc bne liczymy x t  10 stów 

CFNY w złotych: I  strona 1*25. — Tekst I*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. —  Drobne od słowa 0*20 Dia DotŁ/nkujących pracy 0*10. ■— Oratnl. - 

cje 17*50. — Za zoataizelcnte miejsc* aolfc_a sie 2S%.

W ydaw ca: Za Spółkę W yd. JMowy Dziennik": Zygmutd Hochwałd. — Reuaktor naczelny: Di. Wilhelm Befkelhammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — iNows Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 1, pod zarządem Maksymiljana Eeldmana


